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Politykę Niemiec
Kraków, 11 lipca

(Tb.) Wypadek zgoła wyjątkowy — Niemcy 
robią zgrabną zewnętrzną politykę. To się im 
TzadKo, bardzo rzadko zdarza. Zazwyczaj są 
,W tym dziale polityki przedewszystkiem nie­
zgrabni. Mogą nieraz mieć pomysły bardzo 
mądre, ale w wykonaniu zawsze robią okro­
pnie grube sztychy. Nawet najgenialniejszy 
polityk niemiecki, sam Otto Bismarck, nie był 
mistrzem wykonania. On miał swoje niewąt­
pliwie genialne pomysły, a o wykonanie 
zgrabne me dbał, lub dó niego nie miał wro­
dzonych zdolności. Ale on mia! — siłę. Dla 
niego nie była żadną koniecznością ta cała ko­
ronkowa, czy filigranowa robota, którą się od- 
Zirncza dyplomacja francuska. Świat się go 
bał, o niego zabiegał, — więc on, naturalnie, 
mógł jeszcze więcej, a nieraz nawet bardzo 
brutalnie, okazywać „mocnego człowieka". I 
itak wogóle niemiecka polityka zawsze tylko 
wtedy była dobra — w znaczeniu: „mądra" — 
kiedy Niemcy byli górą. Kiedy zaś musieli się 
tylko bronić, rzadko trafili we właściwy ton. 
Szczególnie wobec Francji, mądrej, sprytnej, 
dystyngowanej, subtelnej, Niemcy już zupełnte 
nie znajdywali właściwego tonu. Niejeden do­
bry pomysł został wypaczony przez niezgra­
bną robotę.

Teraz Niemcy postępują nietylko mądrze i 
zręcznie, ale wprost zgrabnie.

W pierwszym rzędzie wystrzegali się oni 
wszelkiego entuzjazmu w powołaniu rządu so­
cjalistycznego. Nie było dla nikogo tajemnicą, 
że ze zwycięstwem socjalistów w Anglji za­
czną się dla Niemiec na terenie międzynarodo­
wym lepsze czasy, ażeby nie użyć „niezgrab­
nego" superlatywu, jaki by się mieścił w sło- 
wie: „nowa era". Niewątpliwie Niemcy się o to ■ 
zwycięstwo „modlili4*, litó choćby dla zasza­
chowania nieubłaganego swego wroga p. 
Raymonda Poincare‘go.

Nemcy byli na tyle zręczni, że zakończyli 
pertraktacje reparacyjne niemal W przededniu 
wyborów angielskich. Zwlekali i zwlekali, ale 
nie dopuścili do tego, ażeby ich można było 
posądzić, że się poprostu udają pod patronat 
MacDonalda. Już w pewnej gorączce oczekiwa 
nia, kiedy JuŻ Jednak szanse socjalistów były 
wyraźne, kiedy „bookmakery" już niedwuzna­
cznie przechylali swoje przepowiednie w stro­
nę Labour Party, ale Jeszcze istniało pewne 
małe ryzyko, — w tej właśnie chwili zakończy 
II targi i podpisali plan Younga. To był zręcz­
ny gest, który zmusił ich przeciwników do za­
milknięcia, bo przecież się bali, że po pełnem 
zwycięstwie MacDonalda, Snowdena i Hender- 
aona, będzie sytuacja dal nich mniej korzystna.

Drągiem zgrabnem posunięciem, niemal-że 
im modłę francuską wykonanem, było chłodne 
przyjęcie mowy tronowej angielskiej. Znowu— 
nie oddali ale Niemcy pod patronat angielski. 
Całe zachowanie się Niemców wobec zwycię­
stwa labourzystów i ich proniemieckich enun- 
cjacyj przed- i powyborczych, oficjalnych i nie 
oficjalnych, było niesłychanie umiarkowane i

taktowne. Istotnie — prawie-że francuskie.
A teraz nadszedł szczyt zgrabności.
W sporze angiesko-francuskim o miejsce 

konferencji — Niemcy ogłaszają swoją pełną 
neutralność. Nie sprzymierzają się z Anglją, 
jako presumtywną „protektorką", na kredyt 
i na dystans. P. Hoesch ośwadcza p. Briando- 
wi, — który formalnie zabiega o jego popar­
cie, przedkładając mu w* dowód zaufania i przy 
jaźni niejako, noty angielskie i swoje, — że 
ta cała kwest ja go nie interesuje. „Pójdziemy 
z większością". Oczywista, że to nie znaczy 
nic innego, jak tylko zapowiedź, że się Niem­
cy przyczynią do klęski dyplomatycznej fran­
cuskiego gabinetu, ale zapowiadają mu to zgra 
pnie i dyskretnie. P. Hoesch wie naturalnie do­
skonale, że spór o miejsce ma znaczenie nie­
mal-że symboiidkne, ale on udaje, że całą 
rzecz sobie lekceważy. To już jest robota deli­
katna, prawie-że koronkowa.

Tymczasem p. Poincare chwieje się i nie mo 
że się utrzymać na nogach, od samego uderze­
nia amerykańskiego, którego jakoś dziwnie nie 
ostrożnie nie unikał, chocaż nie mógł w żaden 
żywy sposób na to liczyć, że Amerykanie zre­
zygnują z umowy Beranger—Mellon. Natural­
nie, że jeszcze jednego ostrego pchnięcia chy­
ba nie przetrzyma. A jednak na takie pchnię­
cie wyraźnie się zanosi. Już Włochy i Belgja 
przechyliły się na stronę angielską, a zatem 
już zaistniała ta przesłanka, z której p. Hoesch 
zapowiedział, że wyciągnie konsekwencję. On 
także przechyli się na stronę angielską. Fran­
cja tedy pozostanie zupełnie odosobnioną w 
kwestji, coprawda, ubocznej, ale dalszy rozwój 
wypadków w tem odosobnieniu już się zapo­
wiada.

A na sam ostatek robi p. Strese^amn znowu 
bardzo zgrabny krok: mówi on bezpośrednio 
do Francji — nie przez „Wolffa", ani przez ja­
kąś swoją gazetę, tylko przez „Matin". Mówi 
do Francji grzecznie niemal przyjaźnie i robi jej 
bardzo ważną ofertę. Otóż — powiada poco 
mamy ze sobą mówić przy świadkach i super- 
arbitrach, kiedy możemy ze sobą mówić po­
ufnie na osobności. Nie o Nadrenj: naturalnie. 
To już dlia Stresemannia przestało być kwesitją. 
On chce z Francją mówić o — Saarze.

Jeszcze kilka tygodni temu we Francji na-

Po długiej] 1 cteżldcn uerpemach, zmari 
4ała 7 t|pc« w WiUJe. przebywszy lat 63, 

okocim y ojciec i dziadek
BI. p .

Pogrzeb odlbyt się w Wlhue dnia 8 lipca, 
z donru żałoby przy ulicy Niemieckiej 37.

RODZINA.

wet słyszeć nie chciano o Saarze. To nie sta Li 
na porządku dziennym. Wszak tatn ma się JP 
szcze odbyć plebiscyt a taki może różnie wy-> 
paść. Z pewnością „Matin" nie byłby kilka tygo 
dni ternu sprofanował swoich łamów jakąś uwai 
ga, która zawiera choćby tylko jakąś aluzję do 
Zagłębia Saary. TtTiest ostatni fant. Dziś jed­
nak korespondent „Matin" osobno udaje się do 
Buehleilhoehe, — oh tam z pewnością nie n.iat 
czego sizuikać, ani przypadkowo tam się ule zn* 
lazł ot tak sobie: „wstąpił do piekła, po drodze 
mu było"... — ażeby przywieść do Paryż* wai 
żną enuncjację Stresemanna. A Paryż przyjmę 
je tę enuncjację nietylko bez szemrania, ale nie 
mal-że ze satysfakcją. Kto wie— a nuż tu wyjMl 
sta sprzymierzeniec! 1

Nie jest wiadomem i nie można przepowiadać, 
jaki będzie koniec tej gry. Narazle trzeba tyfcd 
stwierdzić, że p. Stresemann prowadzi grę zgrai 
bną i dyskretną. Zupełnie wyjątkowo...

A to znaczy, że on, w przeciwieństwie do swe 
go byłego Kajzera nie przygotowuje wojny na 
dwa fronty, tyłtoo przyjaźń i — koróydoŁ 

Byłoby nie od rzeczy, gdyby nas* mWętee 
spraw zagranicznych nie tylko delektował się 
zdaleka tą zgrabną grą niemiecką, ale żeby tak-< 
że tu i ówdzie poczynił jak#ś zgrabne i zręc* 
ne posunięcia. Nie jakoby koniecznie IstntaW 
oibawa, że każdemu wzmocnieniu pozycji nto* 
mieefciej na szachownicy międzynarodowej od­
powiada nasze osłabienie. Taki stosunek nie Jest 
ani konieczny, ani faktyczny. Idzie tylko o ta, 
ażeby nas nie brakło tam i wtedy ,kiedy 1 gdzie 
się możliwie przeprowadza nowy porządek mię 
dzynatodowy. Nie jest dobrze spóźnić sdę w  ta1 
kich wypadkach, jak ów zamyślony poeta, Wó-» 
ry  przyszedł po dokonanym podzlate świata...

W dredse na Kongres
L o n d y n ,  10 7 ŻAT. W drodze na XVI Kon 

gres przybyło już tu szereg delegatów z Ame­
ryki i z dominiów brytyjskich. Egzekutywa 
wydaał na cześć delegatów przyjęcie, na któ- 
rem prof. Brodetzki m. in. oświadczył, że stan 
zdrowia dra Weizmanna znaczni się polep­
szył, wobec czego będzie on mógł brać udział 
w Kongresie. Na tem przyjęciu delgat sjonisty 
czny z Afryki * południowej p. Ochsberg do­
niósł, że postanowił uczcić 50-lecie swych uro­
dzin przez założenie stypendium dla studentów

na Uniwersytecie Hebrajskim w wysokości ty­
siąca funtów. Podobne stypendium zakłada oa 
również przy uniwersytecie w Kapsztadzie.

Sokołow wyjechał do Europy
N o w y  Y o r k ,  10 7 ŻAT. Nachum Sokołow 

w towarzystwie córki swej p. dr. Celiny Soko­
łow wyjechał do Europy, celem wzięcia udzia­
łu w Kongresie. Do Europy wyjechał również 
rabin Stephen Wise.
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Śledztwo w sprawie spisku w Rumun ji
B u k a r e s z t -  10. 7. PAT. 'Ageoeia Rador po 

fojo: Śledztwo, w  sprawie spisku trwa w dal­
szym ciągu. Stwierdzono, ze b. pułkownik Stoi 
jca, osobistość nie ciesząca się zbytnią powagą, 
juisiłował od dwóch miesięcy stworzyć organiza 
cję, tzw. faszystowską. Syn jego mż. Stoica, 
kierownik oddziału w warsztatach aeronautycz 
łiych przy arsenale wojskowym wszedł do or- 
Ranizacji i wciągnął do niej 4 niższych oficerów

oraz kilku pracowników warsztatów. Władze 
były poinformowane o należeniu .eh do organi 
zacji Ostatnio przywódcy orgaiuzacji zwołali 
dwa nocne zebrania, na które członkowie mieli 
się stawić z bronią. Ponieważ sprzeciwiało 
się to obowiązującym ustawom, władze zarzą­
dziły w  ubiegłą sobotę aresztowanie człomców 
organizacji. Aresztowano ogółem 28 osób.

acDonald, Baidwin i Lloyd George
naradzają się nad zmianą ordynacji wyborczej

L o n d y n .  10. 7. PAT. Dnia 8 bm- odbyła się
konferencja z udziałem MacDonaida, Baidwina 

iJoyd George a, w sprawie zmiany ordynaci! 
wyborczej, o której wspomina mowa tronowa, 
pożarem gabinet po naradzie z przywódcami

party] konserwatywnej i liberalnej postanowił, 
że ankieta w  sprawie ordynacji wyborczej przy 
bierze postać komitetu parlamentarnego, w kte 
rym wszystkie stronnictwa będą reprezentowa 
ne.

K oncesja na eksploatację Morza Martwego
—  zakwestionowana?

L o n d y n .  10. 7. ŻAT. Na ostafcniem posiedź© 
ttiiu Izby Gmin poseł Howard Burry zgłosił za 
pytanie do ministra spraw zagranicznych, jak 
przedstawia się w chwili obecnej sprawa końce 
isji na Morze Martwe i czy sprawa ta będzie 
Skierowana do rozstrzygnięcia przez Mędzyna 
rodowy Trybunał Rozjemczy w Hadze. W odpo 
iwiedizi na to minister Henderson oświadczył: 
Ambasador francuski zwrócił się do rządu Jego 
(Królewskiej Mości z zapytaniem, ozy rząd nie 
byłby skłonny sprawę koncesji na Morze Mar­

twe skierować do Trybunału Rozjemczego w 
Hadze Sprawa ta jest obecnie przedmiotem roz 
ważań rządu Jego Królewskiej Mości wobec 
czego bliższych wyjaśnień miwstei udzielić nie 
może. Pułkownik Burry zapytał wstępnie, czy 
prawdą jest, jakoby Nowomiejski otrzyma! na 
kaz nie rozpoczynania robót przy wykonywa­
niu koncesji, zanim sprawa nie zostanie zadecy 
dowana przez haski Trybunał Rozjemczy.

Min. Henderson: Nie doszły mrde żadne in­
formacje w tym względzie.

p i l  i  m
Kapitan bułgarski zastrzelony przez straż serbska

W i e d e ń -  10. 7, PAT. Według dordesień 
dzienników ze Sofji doszło na granicy bułgar- 
sko-jugusłowiańskiej wczoraj popołudniu do po 
oowoego a cydenti*. Kapitan bułgarski Daska- 
low zastrzelony został podczas inspekcji na gra 
nlcy przez jugosłowiańskiego żołmerza grani­
cznego. Żołnierze bułgarscy, którzy znajdowali 
lale w towarzysitkie kapitana odpowiedzieli na 
ogień strzałami karabinowemi.

80 komunistów aresztowanych 
w okolicy Sofji

W i e d e ń .  10. 7. PAT. United Press donosi 
ze Sofji. że policja aresztowała 80 komunistów, 
którzy odbywali tajne schadzki w górach, znaj 
dujących się w okolicy Sofji. Komuniści ci za­
mierzali zorganizować w Sofji strajk generalny 
w dniu 1 sierpnia, w którym to dniu na całym 
świeci© odbywać się mają demonstracje komuni 
styczne przeciwko wojnie.

W Persji wybuchła rewolucja?
W i e d e ń .  10. 7.'PAT. United Press donosi z 

,'Teherami że przeciwko zamierzonym reformom 
jazacha Pahławi wybuchła obecnie rewolucja w  
Persji. Policja aresztowała jednego z ministrów 
którego nazwisko trzymane jest w tajemnicy.

pod zarzutem uczestniczenia w spisku przeciw­
ko rządowi. Są dowody na to. że spiskowcy 
mieli zwolenników wśród całego szeregu wyso 
kich urzędników państwowych.

Nowe przepisy w sprawie nadawania
zakładom prywatnym praw szkół państwowych

{Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a  w a. 10. 7. Sin. Z nowym rokiem 

szkolnym, tj od września obowiązywać będzie 
nowe rozporządzenie o prawach publiczności 
dla zakładów prywatnych, w szczególności do­
tyczy ono nadania praw średnim szkołom pań 
stwowym ogólno-kształcącym. Według nowe­
go rozporządzenia, będą istniały rtzy kategoTje 
zakładów prywatnych: z pełnemś prawami
szkół państwowych, z niepełnemu a wreszcie 
zakłady nieposiadające wogóle żadnych praw. 
Przez pełne prawa szkół państwowych rozumie 
Ją nowe przepisy następujące uprawnienia: E- 
gzamin dojrzałości, który odbywa się tak. jak 
w zakładach państwowych. Świadectwa z po 
szczególnych klas mają takie same znaczenie, 
jak świadectwa szkół państwowych, ulgi ko lejo

we dla uczniów oraz ulgi dla rodziców funkcjo­
nariuszy państwowych- Nadanie pełnych praw 
zakładom prywatnym zależeć będzie od wypeł 
nienia warunków programu naukowego, który 
muisi odpowiadać programowi w zakładach pań 
stwowych. Wychowanie młodzieży musi iść po 
Iioji poszanowania dia władz państwowych, po 
nieważ zdarzyły się wypadki, że doktór© zakła 
dy tolerowały nielojalność wobec państwa i je 
go zarządzeń. Według nowego rozporządzenia, 
takie zakłady tracą natychmiast prawo pubiicz 
ności. Dalej rozporządzenie to przewiduje, że 
również zakłady prywatne muszą mieć jedne­
go własnego kierownika, a nauczyciele nie mo 
gą być obarczeni zbyt wielką ilości godzin ty 
godniowa.

W CHOROBACH KRWI, SKÓRNYCH I NERWO­
WYCH osiągamy przy sto sow an i naiuraintj wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa" regularne funkcjono­
wanie narządów ' trawiennych. Wybitni specjaliści 
przyznają, że są niezmiernie zadowoleni ze zbawien­
nego działania dawno stwierdzonego wody „Franci- - 
szka Józefa". — Żądać w aptekach i w drogeriach. 
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We Wrześni pauuią jeszcze 
tradycje pruskie...

W a r s z a w a ,  10 7 (Sin) Podczas odbywa-* 
jącego się wczoraj we Wrześni jarmarku gru­
pa wyrostków miejscowych i chłopów z po-* 
bliskich wsi. którzy przybyli na jarmark, ob-* 
rzuciał zgniłemi jajami kupców żydowskich, 
będących na jarmarku. Zaalarmowana policja: 
przybyła natychmiast i przywróciła porządek. 
Rozpędzeni chłopi zgromadzili się po UKończe-< 
niu jarmarku na krańcach miasta na drodze 
prowadzącej do Strzałkowa i ponownie obrzu­
cili zgniłemi jajami powracających z jarmarku 
kupców żydowskich. Gdy oddział policji przy­
był na miejsce nie zastał już nikogo, gdyż kup 
cy żydowscy uciekli w popłochu, chłopi zaś 
rozbiegli się po okolicznych polach.

. P. Pewev o trat urzędowanie
W a r s z a w a ,  10 7 (AW) Doradca finanso­

wy p. Dewey ob.iał urzędowanie. W piers*ym 
rzędzie odbył konferencję ze sztabem najbliż­
szych współpracowników, związaną z przygo­
towaniem raportu.

We czwartek ma sic odbyć konferencja p. 
Deweva z prezesem Ranku Polskiego p. Wró­
blewskim na temat spostrzeżeń p. Deweya z 
Rosii sowieckiej.

Fredvtv na ce?e budowlane
W a r s z a w a .  10 7 (Sin) W miarodajnych 

sferach omawiana jest konieczność uruchomię 
nia pewnych kredvtńw choćby nawet niewiel­
kich. przeznaczonych na podjecie nowych bu­
dowli i częściowa kontynuowanie już rozpoczę 
tych. Na powyższy temat odbyła się wymiana 
zdań pomiędzy kompetentnymi czynnikami. — 
Istnieje także zamiar wstawienia w nowy bud-> 
żet państwowy pewnej znaczniejszej kwoty na 
rozbudowę miast.

Pfao utworzenia ffenera^nej 
dyrekcf? monopolów państw.

W a r s z a w a ,  10 7 (AW) Agencja Wscho­
dnia dowiaduje się, że w łonie rządu jest oma­
wiany od pewnego czasu projekt utworzenia 
generalnej dyrekcji monopolów państwowych, 
któraby objęła ogólny zarząd nad monopolem 
spirytusowym, tytoniowym, solnym i loteria 
państwowa. Inicjatorzy tego projektu spodzie­
wała sic, że utworzenie generalnej dyrekcji 
'dałoby w efekcie znaczne usprawnienie admi­
nistracji monopolów' oraz dałoby poważne o- 
szczędności. Instytucia taka jest znana w pań­
stwach zachodniej Europy. O ileby projekt 
doszedł do skutku, departament administracji 
monopolów w Ministerstwie Skarbu uległby 
niewątpliwie znacznej reorganizacji.
Katastrofalny wybuch podczas 

ćwiczeń saperów w Modlinie
W a r s z a w a .  10. 7. Sin. Z Modlina donoszą: 

Dziś o godz 10 rano podczas ćwiczeń saperów 
na terenie fortecy nastąpił wybuch miny, która 
poraniła kilkunastu żołnierzy. Jeden siyżant 
został zabity. /

Mundur dyplomaty szwedzkiego 
dla p. Maksa Kohna

W a r s z a w a .  10. 7. Sin Maks Kobn, wice- 
konsul szwedzki w Łodzi otrzymał w tyci: 
dniach przesyłkę ze Szwecji, zawierająca strój 
galowy dia przedstawiciela dyplomatycznego 
tej rangi, składający się z munduru, płaszcza, 
kapelusza z kitą i szpady- Zastępca nieobecnego 
p. Kohna, który przybył po odbiói pakietu nie 
otrzymał go, gdyż władze nie mają dowodu, 4e 
p. Kohn jest wicekonsulem. Pakiel odesłano do 
Warszawy.



Nr 184 „NOWY LZiENNiK - piątek 12 VII W29

Wystąpienie Eundu z gminy żydowskiej
w Warszawie

Sojusz Agudy z  Bundem. — Co było powodem 
Btiiid i gmina żydowska. — Nieodpc

Jak Już donosiliśmy, Bundowcy wystąpili 
z rady i zarządu gminy żydowskiej w W ar­
szawie, złożywszy obszerną deklarację, moty­
wującą ich krok. Wskutek tego wystąpienia 
[gmina żydowsica w Warszawie znalazła się 
|W dość trudnej sytuacji. Układ sił był copraw- 
:'da Już od pierwszej chwili taki, że o stałej wię 
kszoŚci, mogącej wziąć na siebie odpowiedział 
uość za gospodarkę gminy nigdy nie było mo- 
w>. Przy każdej sposobności tworzono doryw­
czą, tymczasową większość, przyczem czę­
stym był sojusz np. Agudy z Bandem, szcze­
gólnie gdy chodziło o walkę ze sjonistami lub 
też z zarządem gminy, na którego czele stoi 
mizrachista poseł Farbstein. Bund i Aguda wy 
korzystywaU się nawzajem przy każdej okazji, 
Że wspomnimy tylko o fakcie odrzucenia przez 
Agudę przy pomocy Bundu wniosku w sprawie 
przejęcia przez gminę uboju rytualnego, lub 
też wyrażenia znowu przy pomocy Bundu vo- 
ium nieufności zarząaowi. Przy pomocy Bun­
du przeprowadziła Aguda także wniosek w 
sprawie komisji kontrolującej nad zarządem, 
co było zarzewiem nowych konfliktów w gmi­
nie i w końcu doprowadziło go wystąpienia ra 
dnych Bundu z Rady i zarządu gminy. Niewia 
dumo naiazie czy bundowcy wystąpili tylko 
CińSowo i tylko z teraźniejszej gminy czy też 
na zawsze I z wszelkiej gminy. „Nasz Prze^ 
gląd“ twierdzi, Że byłoby o wiele logiczniej, 
gdyby Bundowcy postanowili raz na zawsze 
nie wcpółdziałać w gminie żydowskiej. Bun- 
dowcy głoszą bezwyznaniowość, spiz,eciwiają 
się wielu postulatom narodowym a chcą być 
reprezentantami gminy wyznaniowej w Której 
większość pragnie widzieć taKże gminę naro­
dową. Kto chce coś konkretnego zdziałać w 
gminie musi uznać zasadniczo jej dzisiejszy 
charakter. Deklaracja Bundu zapowiada, że 
Bund rozpocznie teraz walkę o nowa gminę, w 
któiej robotnicy będą większością, lecz afisur 
dem jest liczenie na większość bundowską w 
radzie gminy żydowskiej, podczas gdy robo­
tnicy w samej gminie liczą zaledwie 13 pro­
cent. Snfiesznie brzmią też frazesy zawarte w 
deklaracji o „burżujskim egoizmie klasowym" 
oraz o tern, że gmina utrzymywana jest z 
„krwawicy robotnika", bo słowa te może siu-

wystąpienia? — Bundowską frazeologia. — 
wiedzialność Bundu—  Nowe wybory.

szne ze stanowiska Bunda w odniesieniu się do 
państwa, nie mogą być przeniesione na grunt 
gminy ze zgoła inną propoicją klasową i in­
nym systemem podatkowym. Właśnie Bund od 
znaczał się egoizmem ale nie klasowym lecz 
partyjnym, popierając wstecznictwo Agudy 
pod pozorem głoszenia krańcowego postępu.

Wiceprezydent Rady gminy żydowskiej w 
Warszawie dr. Oottlieb uv.aża exodus Bundu 
za manewr. Faktycznie Bund niemlał powodu 
do wystąpienia, a gdyby postępował tak, jak 
postępują jego towarzysze socjalistyczni w 
parlamentach europejskich nie mógłby się na­
wet żalić. Bund atoli prowadził demonstracyj­
ną politykę i uniemożliwiał owocną pracę. Fra 
keja bundowsKa wstąpiła do gminy, by wy­
korzystać jej trybunę i z tej przyczyny posia 
dał Bund w gminie nic więcej jak tylko trybu­
nę. Wystąpienie wskazuje na nieodpowiedzial­
ność Bundu wobec zadań gminy. Jeżeli chodzi
0 ścisłą pracę w obecnej .gminie, to sytuacja 
jest ciężka wobec braku większości. 19 człon­
kom sjomstycznego bloku przeciwstawia się
1 nipa 1? Agudowcow i 2 bezpartyjnych ortodo 
ksów. Decyzja spoczywa w rękach dwóch Poa 
Iesjonistów i kilku folkistów.

Niewiadomo na razie jak zachowają się frak 
cje wobec nowej sytuacji w gminie żydow­
skiej. Podobno Aguda zamierza również usu­
nąć się z gminy a wówczas istnieją dwie mo­
żliwości, albo nominacja komisarzy rządu albo 
też nowe wybory. Nowych wyborów domaga 
się«„Unzer Express“, który nawołuje frakcje 

żydowskie do opuszczenia gminy twierdząc, 
że warszawska rada gminna była instancją bez 
siły i bez najmniejszego znaczema i miała od 
pierwszej chwili przed Sobą tylko jedną drogę: 
rozwiązać się i przestać funkcjonować także 
formalnie. Faktycznie bowiem rada oddawna 
przestała funkcjonować a zarząd od dawna 
przestał się liczyć z uchwalana i z wolą rady.

Tak więc Agada ręka w rękę z Bondem do­
prowadziła do upadku gminę żydowską w W ar 
szawie. Dziś eytuacja Rady i Zarządu gminy 
jest trudna nie tyle z powodu wystąpienia Bun 
du, ile z powodu braku stałej większości. Po­
zostaje jedyne wyjście: nowe wybory.

BRUNO W INAWER

Wiljony dolarów za kawałek starej rury
Poczta amerykański? zakłada laboratorja 9 walczy z ryceriaml przemysłu

Widocznie wśród obywateli amerykańskich 
jest też sporo takich, których „nie sieją, bo się 
sami rodzą". Kroniki sądowe natują najdziwa­
czniejsze osztuswa: sprzedaż pomnika Lincol­
na z wolnej ręki, albo parcelację Ocenanu 
Atlantyckiego, a pieuien znany dobrze u nas 
typ naciągacza kwitnie poprostu po tamtej stro 
nie wielkiej wody. Chodzi o t. zw. właściciela 
skrzynki pocztowej nr. XXX, wynalazcę cudo­
wnego środka na porost włosów, na schudnię­
cie, na utycie, na zgagę, na ból zębóv,, na reu­
matyzm. Dobroczyńca nieznany przesyła to 
swoim odbiorcom za zaliczeniem.

Poczta amerykańska, która mimowoli musi 
odgrywać przykrą rolę pośrednika w tych ciem 
nych sprawach, zakasała rękawy, zabrała się 
uo roboty, utworzyła laboratorja. finansuje in­
stytuty badawcze i — sama tępi, jak może, 
przebiegłych spryciarzy. W ramach trudniej­
szych odwołuje się do pomocy głośnych pra- 
cown5 naukowych, zakładów doświadczalnych, 
instytutów specjalnych.

W ten sposób odkryto, że świetnie reklamo­
wany „oksypator", niezawodny środek na reu­
matyzm, uwląd starczy, drętwicę karku, skła­
da się poprostu... ze starej rury gazowej, wy­
pełnionej piaskiem. Run. zaopatrzona jest w

dwa druty i ma uzdrowić pacjenta przez kon­
takt. Setki tysięcy tanich aparatów wysłano 
do Tndyj, Hiszpanji, Egiptu, wynaleziono nawet 
specjalną formę ewego „oksypatora", który 
stosować można z równym skutkiem w choro­
bach bydła i sprzedawano rurkę (koszt własny 1 
doi. 23 centy) po 53 dolarów za sztukę.

Jeszcze lepszym interesem była „fontanna 
wiecznej młodości", wynaleziona orzez skrom 
nego farmaceutę w Kansas City, Missouri. Nie­
znany aptekarz zarobił na niej 1.275.000 dola­
rów, odmładzał starców zupełnie niewlnneml 
proszkami, piastował w mieście rodzinnem 
przeróżne urzędy, wybudował dom i zostałby 
napewno wielkim dygnitarzem, gdvb] inspe­
ktor pocztowy nie poddał bliższej analizie jego 
„Korex Compound Tablets".

Znakomitym objektem handlowym była 
przez czas dłuższy zwykła kulka drewniana na 
sznurku, która zdobyła rynek odrazu i miała 
służyć do... odgadywania Dłci. Jeżeli zatacza 
kółko nad Jajkiem, to wykluje się z mego ko­
gut, linja prosta zapowiada kurę. Odgadywała 
płeć świetnie, dopóki nie zamknięto wreszcie 
skrzynki pocztowej i jej właściciela,

Na proszku o bardzo trudnej nazwie „psocho 
sulfen" (chroni od zaziębienia, jeżeli się go no-
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TELEGRAMY
[łukowania polsko-niemieckie 

w Paryżu
w sprawie obywatelstwa

P a r y ż ,  10 7 PAT. W  ambasaazie japoń­
skiej odbyło się w sobutę pod przewodnictwem 
ambasadora Adatciego, obecnego prezesa Ra­
dy Ligi N«rodów i referenta do spraw mniej^ 
szościowych w Radzie otwarcie rokowań pol­
sko-niemieckich w spranie obywatelstwa w 
myśl raportu, przyjętego dnia 15 czerwca rb. 
na posiedzeniu Rady Ligi w Madrycie, a doty­
czącego ugody, zapadłej między rządem poi-* 
skim a rządem niemieckim co do bezpośred­
nich rokowań w kwestji poruszanej w petycji 
posłów njęmicckich w Polsce Grabego i Nait- 
manną,

*— -----

Dalsze wizyty delegacji 
gdańskiej w Moskwie

, M o s k w a ,  10 7 PAT. Wczoraj prezydent 
senatu gdańskiego Sahm, v, towarzystwie sena 
torów Jewelowskiego, Kamnitzera i Burmei 
stra zwiedził Kreml, poczem złożył, wizytę Mi- 
kojanowi, z którym odbyła się dłuższa konfe­
rencja. W ciągu dnia goście złożyli wizytę so­
wietowi moskiev'skiemu. W irniemu sowietu 
przyjął gości gdańskich wiceprzewodniczący 
Chlopjankin, któremu Sahm wyraził podzięko 
wanie za gorące przyjęcie, zgotowane delegacji 
gdańskiej.

 o-----

Nowa katedra chemii na U, H.
F* n^acja braci Mondów

J e r o z o l i m a ,  10 7 ŻAT Jak donoszą, 
lord Melchett zamierza wraz ze swym bratem 
Robertem Mondem ufundować ną Uniwersyte­
cie Hebrajskim katedrę cnemji. B rada Mond 
pragną w ten sposób uczcić pamięć icb brata 
Ludwika Mouda.

 o-------

Ekspedycja Sven Hedina 
odwołana z Azji

W i e d e ń ,  10 7 PAT. United Press donosi 
z Pekinu, że ekspedycja Sven Hedina została 
z Turkiestanu chińskiego odwołana. W tutej­
szej kclonji »uropełskiej słychać, że Sven H<S- 
din doznawał ze strony rządu chińskiego zna­
cznych trudności

 c ------

Progi im nowego rządu 
japońskiego

T o k i  o. 10. 7. PAT. Nowy rząd ogłosił dekla 
rację, w której m. im. zaraowiada, ż© u c z n i 
wszystko, co tylco będzie w jego mocy, ażeby 
utrzymać przyuazm© stosunki z Chinami oraz żel 
udzieli wszelkiej pomocy, ażeby umożliwi Cłd 
nom osiągnięcie postulatów. Pozatem nowy 
rząd japoński uczyni wszystko oo tylko jesrt mol 
żliwe, aby działać w sprawie rozbrojenia z z* 
strzeżeniem aby nie zmniejszać przez to beapie 
czeństwa narodowego- Rząd ma zamiar zmmel 
szyć rozchody państwa we wsE3Tstkich resor­
tach, nie wyłączając armii 1 marynarki

si w butach) zarobił jakiś dowcipniś 60 tysię­
cy dolarów. _

Przeszło milion dolarów dała niejakiemu 
„profesorowi" Samuelsowi „woda do oczu*1 (Id 
czy wszystkie choroby, skład chemiczny: 90 
procent aqua di pompa, 5 procent soli kuchen­
nej i 5 procent cukru).

Gdyby łatwowierni, zamiast napełniać kie­
szenie oszustom zechcieli te setki, tysiące, ml- 
bony dolarów przesłać instytucjom badawczym 
— pchnęlibyśmy naukę na nowe tory!

(«,K. Cx*“i
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Rozwój kolonii Nes Ciiona
. W  odległości godziny od Tel Awiwu znajdu- 
|e  się w pięknem polożeuiu Kolonia Nes Cijona 
(W któ?ej pracuje obecnie kilkudziesięciu cha- 
luców* z Małopolski. Kolonia ta wykazuje nie­
zwykłe szybki rozwój. W  ostatnim okresie za­
wożono tam nowe plantacje poii.ar&ńezowe na 
1750 dunamach. Na 1000 dunamów pracują ro­
botnicy żydowscy, na 500 arabscy, a na 250 
arabscy i żydowscy. Obok’ Nes Cijona znajdu- 
■Sn słę od początku roku trzy obozy małopol­
skich chaluców umieszczone na gruntach Ke- 
'ren Kajemeth, przenaczonych dla stałego osie­
dlenia tych robotników. Większość członków 
tkibucu pracujfc w chaiakterze lobotników w 
■ plantacjach pomarańczowych. W  najbliższym 
rczasie przybywa do Nes Cijona nowych 150 
chaluców.

Nowy docent historii żydowskiej 
na U. H.

Di. Fryderyk Baer badacz okresu hiszpań­
skiego w dziejach żydowskich będzie w przy­
szłym roku wykładał w charakterze docenta 
na Uniwersytecie Hebrajskim w Jerozolimie 
historię Żydów w Średniowieczu. P r Baer jest 
członkiem żydowśikego Instytutu Naukowego 
iw Berlinie i Ogłosił szereg prac z epoki hiszpań 
Skiej.

Zgon prezydenta ICA. FiHpsuua
7-Hn~Ł\yn zachodnie powosło pow^żra s tra- 

Sę. W  Paryżu zmarł nagle znany działacz ży­
dowski, Franz Filipson, długoletni prezydent 
jrady głównej żydowskiego towarzystwa kolo- 
nizacyjnego Ica, prezydent żydowskiego kon- 
systorjum w Belgji, prezes gminy żydowskiej 
,w Brukseli, jeden z największych finansistów 
1 najbogatszych ludzi w Europie. Zgon nastąpił 
Wśród niezwykłych okoliczności vV Paryżu 
rozpoczęły się niedawno narady w sprawie ży­
dowskiej emigracji i kolonizacji. Na wspólnym 
Zjeździe „Emigdir:ktu“ i „Ica“ miano zająć się 
sprawą zwiększenia działalności tych dwóch ln 
stytucji. Obradom przewodniczył Fr. Filipson. 
Po jedntm z posiedzeń odbył prezydent Filip­
son jeszcze rozmowę z drem Klee z Berlina w 
sprawie sytuacji w koloniach palestyńskich, 
wypowiadając entuzjastyczny pogląd o wido­
kach rozwoju odbudowy Palestyny.

Nazatutrz przed posiedzeniem nadeszła wia­
domość, że prezydent lei nagle zasłabł. Po pe­
wnym czasie nadeszła druga wiadomość, że 
prezydent Filipson nagle zmarł.

Franz Filipson urodził się w Magdeburgu w 
roku 1851. Ojciec jego Ludwik Filipson byT 
znanym uczonym, który odegrał wybitną roię 
W życiu żydostwa niemieckiego Był on tłóma 
rzem biblji i założycielem znanego czasopisma 
„Algemein# Zeitung". Franz Filipson przybył 
do Belgji we wczesnych latach nuodości I 
,wkrótce odegrał wybitną rolę w życiu finanso- 
yem  Belgji, nawiązując kontakt z koloniami 
belgijskiemi. Zmarły był znany ze swojej dzia­
łalności filantropijnej i kulturalnej i był uważa 
ny za przywódcę żydostwa belgijskiego. Od 20 
lat-był prezydentem lei i w czasie piastowania 
tego urzędu wykazał dużo poświęcenia dla 
mas żydowskich znajdujących się w ciężkiem 
położeniu w różnych krajach.

Zwłoki zmarłego przewieziono z Paryża do 
Antwerpii, gdzie odbył się pogrzeb.

Czy t. z w, tarcza Dawida powinna 
hyc symbolem żydowskim?

Berlińska „Judische Liberale Zeitung“ ogło­
siła artykuł wstępny, w którym zwraca się 
przeciwko „Magen Diwid" jako żydowskiemu 
symbolowi narodowemu. Zdaniem autora, ozna 
ka ta stała się bez przyczyny symbolem żydo­
stwa. Symbolem Żydów była od najdawniej­
szych czasów „Menorah“, której rzeźby i obra 
zy znajdujemy w starych synagogach w Pale­
stynie, w kalakombacb rzymskich, na najstar­
szych nagrobkach żydowskich i w średniowie­
cznych synagogach w Polsce i w Niemczech, 
A tarcza Dawida.* Biblia ule mówi uic o tym

symbolu, a w cabj historji żydowskiej niema 
nawet wskazówki, że Magen Dawid był syirmo 
lem żydowskim. Dopiero kabała posługiwała 
się mistyczną tarczą Dawida i Kapaliści oraz 
mistycy żydowscy przenieś1! ów znak do Eu­
ropy.

Echa odezwy Związku Rabinów
W  związku z-ogłoszona w prasie w dniu 5 

bm. odezwą Związku Rabinów w Polsce w spra 
wie zajść lwowsKich, Koło Żydowskie w Sej­
mie i Senacie poczytuje sobie za obowiązek 
stwierdzić co następuje:

Przeciwko trpści rzeczonej odezwy oczywi­
ście żadnych .zarzutów podnieść nie można, 
użyty jednak w niej zwrot, nazywający Zwią­
zek Rabinów „najwyższą instancją w spra­
wach religijnych żydostwa" nie odpowiada isto 
tnemu stanowi rzeczy, albowiem Związek Ra­
binów jest zrzeszeniem o charakterze dobro­
wolnym i prywatno-prawnym, żadnego przy­
musu należenia doń i poddawania się Rabinów 
jego uchwałom niema. Zarówno przepisy reli­
gijne żydowskie jak i obowiązujące w kraju 
ustawodawstwo, dotyczące wyznania żydow­
skiego, nie uznają hierarchii w tym sensie, w 
jakim takowa istnieje w wyznaniach chrześci­
jańskich.

Przeciwko prześladowaniu religii 
żydowskiej w Rosji sow;eck*ei

N o w y  J o r k  (ŹAT) Przewodniczący komi 
i sji spraw zagranicznych przy senacie Sianów 

Zjednoczonwch sen. Borah, który jest, juk wia 
domo, głównym rzecznikiem hasła uznania 
Związku Rad przez Stany Zjednoczone, przy­
jął rab. Stephena Wise‘a, który mu wręczył re 
zolucję, powziętą na ostatniej sesji kongresu 
żydowsko-ameryKańskiego, potępiającą nieli- 
tościwe prześladowania jeżyka hebrajskiego I 
religji żydowskiej w Rosji sowieckiej. Sen. 
Borah dał wyra^' swej sympatii dla Żydów ro­
syjskich oraz współczuciu z ich losem. Rab 
Wiese poinformował go również o sytuacji sjo- 
nistów rosyjskich.

Bernard Paron bedz’e repre­
zentował rza?? PacDonalda 

w -zbić Lordćw
L o n d y n  (ŻAT) Znany miljoner żydowski 

i filantrop Bernard Baron uważany jest za je­
dnego z kandydatów rządu robotniczego na 
reprezentanta rządu w Izbie Lordów.

Bernard Baron jest członkiem Laboiir Party. 
W czasie wyborów do parlamentu w 1924 r., 
jak również w ostatniej kampanii wyborczej 
popierał on fundusz wyborcziT Partji Pracy, 
udzielając na każdą z kampanii po 5000 funtów 
szterl. Za młodu Baron był robotnikiem w prze 
myślę tytoniwym w Ameryce, pracując w tern 
samem przedsiębiorstwie co późniejszy przy­
wódca robotników amerykańskich Samuel Gom 
pers. Jest on osobistym przyjacielem Ramsay 
MacDonalda, Hendersona, Clynesa oraz Tho­
masa.

Prasa, bardzo życzliwie omawia projektowa­
ną nominację Bernarda Barona.

Kolonizacja Ormian w Syrii
J e r o z o l i m a  (ŹAT) Jak donoszą, rząd 

syryjski v*y dzielił obszar roli między Antjochą 
a Aleksandretta dla skolonizowania 5000 Or­
mian. Około 3000 Ormian ma być skoionizowa 
nych na żyznych gruntach Libanu.

W  Palestynie bezskutecżnie żądu się przy­
znania dla kolonizacji żydowskiej gruntów pań 

, stwowych, a w pobliskiej Syrji rząd udziela 
grunta na skolonizowanie Ormjan.

 o -
POGRZEB DR. BAGENA W pogrzebie dr. Bo- 

gena w Los Angeles brało uidiział około 1000 osób, 
przeważnie członkowie amerył uń duch „Bmed- 
Briith". Zwłoki dr. Bogeni zostały sipc pietom** w 
miejskiem l -ernatoi Jum.

CHARAKTERYRTYOZNY PROCES. Kierownik 
Zje Ino zicnij Kampaoji Żydowskiej na etan New 
York Bernard Gievn polecił wwyftkim MU&npa

Z TEftTRM LiTESg TURY I SZTUKI

Zgon Junl.t mSi Eulata
Gnegdaj umarł w Byst,*pj koło Bielska znakom i 

ły artysta Juljan Fałat, nestor malarstwa poitakie- 
go, odznaczony orderem „Polonja RestitjłW". Ju­
ljan Fałat urodził się w i afcu 1853 w  Tuliglobtocfa, 
ukończył studja mailai skie w Krakowie, iwutęp- 
nie kształcił się zagranicą. Po śmierci Jana Ma­
tejki powołany został na stanowisko dyrektora 
Szkoły Sztuk Pięknych w Krakowie. Odbywał po- 
dróże po nuropie i naokoło świata, zdobył sobi* 
w Krakowie sławę świetnego akwarelisty. Posia­
dał liczne medale i odznaczenia zagraniczne.

W najbliższym czasie poświęcimy twórczości 
znakomitego malaczia obszerniejsze odnowienie,

*> * *
Muzeum Narodowe w Krakowie ku uczczenia 

pamięci Jul jama Fałata ucządziło w  sali Sukiennic 
wystawę dzieł tego artysty, znajdujących się 
bądź jako własność, bądź jako depozyty w zbio­
rach Muzeum, a autoportret jego otoczoną 
fcrepą.

— MOSKIEWSKI TEATR ARTYSTYCZNY STA1 
NISTAWSKIEGO daje dzisiaj w  czwartek arcy- 
wesołą kocnedję Mikołaja Gogola „Ożenek*1, graną, 
po raz pierwszy w Polsce w wykonaniu goucon 
nie występującej trupy artystów. Arcypocieszme 
typy i sytuacje, utrzymują widza w  bcnuoiamnej 
wesołości przez cały czas przedstawienia. W so­
botę ukaże się premjera przeróbki dzieła F. Do­
stojewskiego „Bracia Karamazowy**, insceniw- 
wainej specjalnie dla teatru Stanisławskiego przez 
Niemirorwicza- Domczenkę. Początek przedstawie­
nia punktualnie o godz 8 wieczorem.

— TEATR REWJI „GONG*1 (Rajska 12), daje 
w sobotę 13 i niedzielę 14 bm. jedyne dwa go­
ścinne występy znakomitej Rosyjskiej Rewji Ze­
społu Bałałajlkowego pod dyrekcją Bazylego Zu- 
biyckiego W programie pieśni Burłaków z nad 
Wołgi, śpiewy kaukaskie, oraz nastrojowe rotuan-

; se cygańskie. Uzupełnią progrum tańce bojarskie 
j w wykonaniu znakomitej prima balleriny Ludmi­

ły Pawłów- Ruttowej. Codziennie dwa programy 
o godz. 7-mej i 9-tej wieczór. Bilety w cenie loża 
na 5 osób zł. 20, fotele od zł. 6—1 są już do naby­
cia ^  handlu p. Rudnickiego Linja A-B, Rynek gł. 

 o-----
TEATR IM. JULJUfcZA SŁOWACKIEGO

Gzv, ar lek: „Ożenek**.
Piątek: „Bieda nie hańbi .

 o ---

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Stać! Tu Eddie Polo!"
BAGATELA; „Sportowiec z miłości".
NOWOŚCI;, „Tajny Iturjer'* (Iwan Możuchin i 

Lii Dagover).
SZTUKA: „ J a n e f  szuka posady" i ..Gra o kobietę**
WARSZAWA: „Wielka afera".
WANDA: „Miłość w dyplomacji".
UCIECHA: „Romans hrabianki".

komitetom k,:umpainji sądownie ściągnąć wszelkie 
sumy z zobowiązań dotychczas niepoikirytydh. Po­
lecenie to opiera się na sprawie sądowej, odbytej w  
tych dniach przeciwko niejakiemu. Leonowi Phi - 
lippoowi, któiry w maju 1926 podpisał deklarację 
na 500 dolarów i dotychczas sumy tej nie umścił. 
Sąd uizmoł powództwo komitetu kampar/ji i zasą- 
dzlił wypłacenie żądanej kwoty.

JAK ŻYDZI RUMUŃSCY PROTESTUJĄ PRZE 
CIW USTAWIE O GMINACH ŻYD.? W lokalu 
bukareszteńskiej gminy żydowskiej odbyło się ze­
branie przy udziale parlamentarzy stów żydow­
skich, przedstawicieli klubu narodowego, Uaji 
Żydów Rumuńskich oraz przywódców związku 
gmin żydowskich w Sitaro- Ruiraiumji.

Na zebraniu tern zapadł a uchwała zwoi afaia do 
Bukaresztu wielkiego wiecu celem Łuprotesatiowa- 
nia przeciwko wprowadzonym obecnie przez rząd 
zmianom w  ustawie o organizacji gmun żydow- 
skich. Wiec ma być zakończony olbizj tnią demon­
stracją przez ulice miasta aż p red  pałac królew ■ 
ski. Nadto delegacja rabinów prza wić etę ma 
prezesowi rady ministrów ook m złożenia pro­
testu przeciwko projektowanym nutanrm. W ru­
chu protestacyjnym biorą równie* oddal p r w  
rtawLcdele nleo^eickt-j i  wągUnkiej p u p  mtaiiaf* 
MoidowycU.
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Przegląd gospodarczy
4 podatki zostaną Łrtiorma- 

waie — ale kiedy?!
J«fc się 4o*vria«duje PID, obecnie piowadzone 

jkMB Miaiswrstwo Skarbti ,prace nad reformą sy- 
M n  pflLiadtowego skoncentrowane są nad naj- 
Hgtialaii^szen.i podatkami. Reforma obejmie po­
datek zoojątkówy, przemysłowy, grantowy i spad- 
bettjr,

dgraMtAoide podatkow 
k^nłuoainych

MMstoraLwJ opraw wewnętrznych w porozumie­
nia a *śaiBteffl*tw*m skaitoa odmówiło zatwierdzenia 
StaUdW w poborze w roku budżetowym 1929/30 sa- 
g H ta tc t  -podalfcu fc> młwiiufcgo od budynków' miesz 
laołcjroh w  szablach wielkich aa rzecz powiatowych 
swjpfc&w ktwattiłuytih: 1) konstantynowskiego, 2) 
aawwodectóega, 3) oowatasaskiego, 4) tarnowskiego, 
gdyż W vA*c**4 cżtwiłi uwala pobór tego podatku za 
m«wakazany zeł wzgłv<h> aa ciężki stan finansowy 
pkLMMDOW ^ewodswacy ogólna kocgaoktuirą linan 
i m > c^oiM C k^ w kraju

NOwa klasyfikacja 
spółdzielni

FijtirdgifiWi -r wi l̂dzaetole pozbawione nęua 
kredytów?

Whitonr wraeeme wywołały powzięte ostatnio u- 
chwały Państwowej Rady Spółdzielczej, zaprowa- 
dasjące nową Idasywacóę spóW&i-efcu, która, oparta 
aa za*.<i&-«h czysto teoretycznych, odbiera zna cza ej 
liofcej spółdzielni pcodukt^jnych możność górzysta, 
aia z kredytów nerzy wślełowouycłu Nowa klasyfi­
kacją datek j(p©*a«iełnie aa spożywcze, rolnicze i pro 
dWkcyyie, Pomoc finansową z funduszów publicz­
nych *aó*S«lają tylko spółdziekuom dwóch pierw­
szych typów, uniamożliwiiają natomiast spółdziel­
niom typu trzeciego, dc którego należą sipółdizielnie 
TizemieśttHcze, refcuditieinicże i t. d.

Ze Związku iyd. Towarzystw 
spół&ieiciych we Lwowie

ZWIĄZEK a  YDOWSŁIOH TOWARZYSTW
SyPóLBŻlELGŻYCH W POLSCE, rtKSt*02 YTGRA 
NA MAŁOPOLSKĄ We  LWOWIE, komunikuje: 
feua ó, hm. odbyło się pod przewodnictwem Wice- 
przewodniczącesgo p. Dra E SommerSteina posic- 
azepie Rady Rejonowej, w  kitórem wzięzi udział 
pp, Glaiseraan (Lwów), Dyr Aaitz (Czortków), Dr. 
Majbłum (Złwatów), Dr. Paumass (larropoł), Dr. 
Probstein (Przemyśl) i insp Spindłwr Po uczcze­
niu pomięciu błp. Abrahama Kobna, członka Ra­
dy Rejonowej l Wiekdefcniego i ra s Rażonego dyre­
ktora Zwtągku Kredytowego w Bolechowie, przy­
jęto do Wiadomości SprtLWctsdaniie p. Spiudłera z 
ótyuMści Ekspotcytury w pierWtóeen półrooeu br , 
wyiłuchano eprewoeŁmia c przd»iegw ojmudu W 
W«-«arWie i Btepatraonn ak-totku: spr*Wy bie­
żące. Po dyskusji we wszystkich poruszonych 
•prawach, w*iwekmo powierzyć kierowOactwe a- 
gendaotł Ekapoeytury, aa o*ut ni*ob«»o6«i w  kra 
ju preewwhitoeąeee» p. Dra Silim adińtu kołe* 
gjum w składane pp. Drów Sommersteima, Magiblu- 
ma i Paruaas l, częściej zwoływać posiedzenia Ra­
dy Rejonowej i bezwłoaznie przystąpić do reali­
zacji uchwał, powziętych aa poprzednich, posiedze- 
niućh Rady Ra jonowej, w szczególnośCfi odnośnie 
da własnej Centrali Finansowej.

Wzrost układów oszczędno­
ściowych w P. K. 0.

Maeuiąc czerwiec wyhamuje dalszy bardao Unaas- 
ny wzrost zarówno liczby osacnętkiającyeh w P. 
K. O. jak i kapitału, wtożosiego na kóląkeczkach 
oszczędnościowych W dą$u miesiącu sprawoz­
da wtszego PKO wydala 11^21 nowych książeczek 
oszmędooścdowyciL Liczba czynnych książeczek 
oszazędnońciowych PKO ociągnęła łącznie z ksią­
żeczkami, podwdzącenń z waloryzacji na koniec 
m. czerwca imponującą cyfrę 355.177 książeczek 
Kapitał oszczędnościowy pomimo mllj, zł. poza 
zwykłomi spłatami, zwiększył się w Ciągu miesią­
ca o 2,703^14 zł., osiągając na ultimo czerwca ro­
ku bież, łączną kwotę zł. 141,867,822. Ogólna suma 
obrotów aa rachunkach oszczędnościowych w  P. 
K. O. osiągnęła w  tym czasie sumę 29 i pół milj., 
u d  ilość zafrtwum) eh poaycyj spłat i wypłat — 
lMjHO.

Produkda ropy
W maju b. t. otttłoczorao w zagłębiu borysław- 

skiem ogółem 3845*7 cystern 10-tonnowych repy, wo 
bec 4144*7 cystern w kwiietoiu b. r. Ropy ciężkiej w 
Borysławia, Tristano wicach i Mrażnicy odtloczono 
w'maju 3420*6 cystern (w kwietniu 2683*4). PiOdutk- 
c,j.a ropy ciężkiej w największych towarzystwach, 
przedstawiają się w maju W systemach daiesięciotou 
nowych następEująco (cytry w nawiasie 2a kwiecień): 
końcem Malopoteka 1331*7 (1196*1), Omanowa 64o*8 
(696*3), Galicja 350 (345*4), Stai*lard Nobel 345*7 
(329*9). W dziale ropy speedainej marki mrażrócfcreł, 
największą produkcję wykazała firma H. Backenroth 
i Horn 5*4 cyst. (w kwietniu 4*5), następnie Lśnden 
baum XVll. -r- 4*3 (4*7), W Schodmicy największą 
produkcje miały Gazy Wschodnie cyst. 159‘4 (142*9), 
następnie Galicja 61*9 (57*4), w Urycza Spółka Gry 
cka 71*1 (66*4), Gazy W^chodtiie 226 (49*4), w  Pere 
prostym Gazy Wschodnie 51*4 (69*5).

Światowe rynki masła
Na posiedzeniu w  dniu 26 czerwca b. r. Rełchstag 

uchwalił podwyższyć cl o wwozowe na masło no 50 
marek za 1 q na pierwsze 4 lata; na następne dwa 
lata cło ma byt obnażone do 40 marek, ną dalsze 
diwa lata do 30 marek. RiOzporządzen1'© wchodzi w  
życie dnia 31 lipca b. r. W związku z tem na nie­
mieckim rynku maślanym nastąpiło znaczne ożywie­
nie. Rozpoczął się silny popyt, zwłaszcza na dobre 
gatunki, celem przchowania tychże dit> czasu wpro­
wadzenia nowej ustawy. WlsktóeK tego orny masła 
podskoczyły w górę, zwłaszcza, że Tów«oczeSui® 
dowozy zmniejszyły suę o 10%. W ubiegłym tygo­
dniu possUScSwótie było w dużym stopniu ua rynku 
berlińskim polskie masło deserowe. Na ryiitoa loudyń 
skun ceny masła utrżytnuiją się na dotychczasowym 
posiotnie. Nadeszły więteze partie masła polskiego, 
które jednak ode Ctesay snę zbyt wielkim popytem t 
wykazuje tendencję słabą.

Rynek jaj
Na światowych rynkach jajczarskich paranje w dal 

sżyłE ciągła tendencja zwyżkowa W Paryżu ahl- 
więcej zyskały na poprawi® kursów jaja poludutiowe 
i zagraniczne. Gatumki tańsze podrożały. Na rynku 
berirftskam daje się zauważyć usposobienie mocue. 
W Polsce malejące dowozy spowodowały dalszą um 
czuą zwyżkę cen. Sezon tegoroczny stanowi pod 
względem nieprzerwanej zwyżki cen rekord w dzie­
jach hahdłu janczarskiego. Ceny podnoszą się Stale

Białe z^by
czynią każdą twarzrladną i  powabną. Częstą 
już po parokrołnem użyda' wspaniałe orzo- 
źwlającef, pachnącej pasty do zębów 
Chlorodont, e piży pomocy spec-
jalue ula tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabasfrowc biały 
połysk, oddedt staje «ę czysty, a' 
między zębami, resztki potartą 
gruntownie usunięte.

już nie z tygodnia na tydzień, ale z  duła ą* dzień, 
prawie bez jednego załamania rtę I dzida tlę to  w! 
czerwcu i w pćerwsizej połowi* Mpca, któr. są *wya 
ide okresem depresji 1 zastoin as rynkAch zhyta. Zew 
giranica płaci wysokie caoy, pomimo gn8ft»li«l kooa 
samej]. tak, że w  p u m  wnroata Ironawiuń?, Irtóry 
zwykle nas i puje w diKgitł potowi* lłpc«. th
spodziewać datow poważaj pwyżU. Gsóy aa iuw ai 
eksportowy ksztaMowały ać« nmfępuląco: ca Mai 
anaczoue 48—51 kg. piaoooo s  pododaim  tygodais 
ubiegłego 25 doi, z koncern 35*50 doi* *  u . towar 
zaauuouy 51—54 kg. z poctząftUAem 26*50 doi,
z końcem tygodnia 28 doi za dwts pOMomcnto d a*  
portowe, pmziorołHoa* Lance ffanioa,

— O- -r-t

POWRÓT P. DEWElA Z MOSKWY. Onegda) 9
godz. 18*30 powróci do Warszawy z pttórftży po 
Rosji Sowieckiej donadća finansowy, p. Dewey, wraz 
z rodtziną. W czasie swebo pubyto W Rosh p Dewey 
odlbyt szereg Komerencyj z przedstawluieLaLl rządn 
ZSSR, jako też odwiedził fileiktóitfc prieasdęfoiorwtwa 
przemysłowe. Między tnnemi w Leutasnidzi-i dorada 
ca finansowy Konferował z kferoy&ńiłdsm Oosbanku 
SuponicWym, oraz zwiedził fabrykę traktorów 
sny) Pu/tiłowiec".

ZMN1EUB16ENI1I1 SI® PŁATNOŚCI POPAUKÓW 
Stołeaane uuizędy podatkowe i&ObeefrwowaJy w  
bieżącym miesiącu audotoe zanniejazesńe się pta.6* 
aośd zaległych podatków. *W porównaniu Z mie­
siącem majem płatność podatków Kmńiejseyła się 
o 20 proc. Jest to zjawisko występujące z po<wodu 
zastoju w handlu i piizemyślc w  pbaie to&iie}.

WOLNY WYWÓZ OTRĄB. W „Daemukn Ustaw*4
Nr. 49 z dłiia 8 b. m. ogłosizone zostało w  pcrządze­
nie ministrów skarbu, przemysłu i handlu oraz ioinł- 
ctwa w sparwie zawieszenia cła wywozowego na 
wszelkie otręby na cs«t> de 30 sierpnia 1929 roku włą 
czai-. Rozporządzenie to wesało jnł w Życia,

Obecnie Stany Zjednoczone dużo poświęcają uwa­
gi Johnowi D. Rockefellerowi, obchodzącemu 90-ły 
rak życia. Swego ezaśti był Rockefeller jednym z aaj 
bardziej tnittiawkkonycli khdzi w Stanach Z.tduocżo 
nych, a Rosevek swoją popularność zawdzięczał głó 
wńie walce, którą wypowiedział temu twórcy „Stan-

John D. Rockefeller.
dard CMI Company" 1 tanym potężny™ amerykaflskiiti 
trustom. Okazało się, że ta z tafthn nakładem reki a 
my zapowiedziana wojna żadnych pozytywnych nie 
przyniosła rezultatów, albowiem trustów nletjrlko 
nie złamała, lecz ich potęgi w (tlczem nie uszczupliła.

John D. Rockefeller był typem prawdziwego con- 
dotjera naszych czasów. Urodzony dnia B bod. roku 
1839, jako syn ubogiego chłopa w stanie New York 
wyemigrował w 13 Tokiu swego żyda do stanu Ohio, 
pracując z początku na roli, W roku i MB mutizl tlę

usamodzielnić i znajduj® w mieści* Ctov(iai*d lioroaJ
łtą posadę pracownika biurowego. Jest osficzędnym 
aż do skąpstwa i roi wielkie sny o swej przyszłej pa 
tędze. W trzy lata pó4ni«4, tj. w rolnYiSfiS zakhufil 
Rockefeller z pewnym młodym Anglikiem Clatfcetn 
komisyjną firmę, której doskonale się powodzL Wi 
cztery lata później, tj. W roku 1662 żkzanłknilą stę « 
wynalazcą Samiudem Andrewsem 1 finaasaje jttń  i* 
fińerję naftową. Rodkefełlef wywęszyli, ł® ocftl p»y{ 
niesie mii olbrzymie dochody, Występuj® Więc z* 
swojej spółki z Cfeuflkem 1 razem z AmfctrtWea z tm  
da w roku 1865 „Stawaard Gil Company**, NtnMęgMe 
olbrzymia walka z hmetnł fraftnefjatnŁ R( CAOieCef fa 
fct.ada plan wytępienia intryd) proaucetrtow, •  oAnja 
się mu plan ten zrealizować drogą ptAefetłęątWlL 1 Ieo 
nutKsji, uzyskując w ten sposób rozmialt# kolejowa 
zniżki. W roku 1872 pahówuła w Statuch Zjateocoo 
mych olbrzymie oburzenie przeciwko RóckffefatrOWJ, 
które to oburzenie znalazło Swój wyraz W tzw, woj 
me aattówej, RockełeSer postawi! lodnde Ha swa- 
jem, albowiem udało rax »lą pokonać wwyatkleh' 
swoich rywab i rotóągnąć swoje wpływy takńt ma 
koJeje i inne dziedziny przemysłu.

Równocześnie byt Rockefeller filantropem 1 mMo 
ny dolarów przeznaczał na cele nauko W*, otwtnta- 
jąc wiekopomne instytucje naiiikowe muenia Roefcou 
fellera. Zjawisko to jest możliwe w Ameryce, gdzie 
z jedtiej strony można być couriotlerero, idącym po 
trupach do triumfu, a z druigiej strony filantropem. 
Teraz Rockefeller Uczy lat 90, jest najbogatszym 
człowiekiem świata, prowadzi życie nader skromne, 
jest bardzo pobożnym, a amerykańska prasa Włdzt W 
nim narodowego bohatera!
^ a n a a a o i ^ B a a a

Tym P. T* Prenumeratorom z pro* 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc lipiec kr. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
nAtteyo pisma.
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GŁOS KOBIETY ŻYDÓW
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. 0 .)

N .. 34 W Y C H O D Z I  CO D R U G I  T Y D Z I E Ń Nr. 31

W. I, Z. A.
Nie żądamy nowego programu pracy dla W. I. Z. 

A. Mamy nadzieję, że konferencja znajdzie odpowie­
dnią foinmę dla należytego przeprowadzenia dotych­
czasowego programu. W. I. Z. A. cd początków swej 
organizacji dążyło do przeprowadzenia pewnej czę­
ści pracy w ogoimeon wueUdem dziele odbudowy Pa­
lestyny. I dla tej pracy agitowała organizacja W. I. 
Z. O. siły żydowskiej kobiety.

Na ostatniej konferencji przyznano pracy pro-pa- 
lestyfiskiej prymat w całokształcie naszej działal­
ności.

Przez stworzenie „Ker&n-Hanasadim" jako jedno- 
litego fumdusBU kobiecego dla pracy palestyńskie}, ! 
przez stworzenie „Conucnliu" w Palestynie, jako cen­
trali informacyjnej dla spraw pTacy kobiecej, położo­
no, rzec można, podwaliny pud ogólny żydowski — 
narodowy ruch Kobiecy. i

Rozszerzając jednakowoż ramy swej organizacji, 
su si W. Ł Z. O. równocześnie zmienić dotychcza. 
sową strukturę organizacyjną w ten sposób, aby 
dać możność współpracy także i neutralnym grupom 
kobiecym, nie stojącym na stanowisku sjońskiei ide­
ologii.

Na ostatnietn posiedzeniu „Counoiiln" w Berlinie 
'(1928) powołano do życia komisję, której zadaniem 
było wypracowanie projektu dla wsoółpracy grup 
słońskich z grupami centralnemu w  ramach organiza­
cji W. I. Z. O. *

Projekt ten ma być dopiero przez konferencję w 
Zurychu ratyfikowany.

Wspomniana wyżej komisja zebrała się w hutym 
b. r. 1 na podstawie doświadczeń poszczególnych fe- 
ideracyj doszła do następującego wniosku: 

Organizacja W. L Z. O, której pierwszy punkt sta 
łuta zawiera postulaty programu bazyłejsfciego, nie 
tnoże z grupami neutrainemi, nie stojącemi na grun­
cie narodowym, łączyć się w jednej organizacji, 
((przy zatrzymania puzez te grąpy zupełnej autono­
mii), ale może pracować z niemi ua zasadzie koope- 
WCtL U

Ideołogja sjonóatyczna, zawarta w programie ba_ 
łyledskżm, zyskała na sile z chwilą, gdy do pracy 
BropaJestyńldSJ zgłosili swój akces nietyfko sjoniści; 
Sie także przyjaciele pracy d a  Palestyny.

Praca dla Palestyny może połączyć wszystkich' Ży 
idów, bez wzgłsdR aa Ich przekonania,
)■ OsUtecany bowiem cel nadaje każdej pracy spe- 
tgifew znaczenie. Zadaniem jednakże sjonistów pozo­
wania okreśłaOle granic ajodskiej ideologii w dziele 
Odbudowy Pakartyuy — j fe U e okredtenie znaczenia 
ajoM dtj fcM pw r współpracy z nw-sjoniatam!.

Podczas gdy w ogoanej organizacji sjomstycznej 
prowadziła (koc* od fdMtogjl do pracy praktycznej,

to w organizacji W. I. Z. O. rzecz ma się odwrotnie. 
W. I. Z. O. zostało stworzone dla prakytczncj pracy 
w Palestynie, a chcąc wispoilpracowac z nie-siomista- 
mi, stoi przed koniecznością stwierdzenia swego 
ideologicznego programu.

Sjonistyczne postulaty w ramach organizacji W. I. 
Z. O. są w gruncie rzeczy postulatami, poprzez któ­
re dążymy do stworzenia nowego, potężnego, naro­
dowego ruchu kobiecego. ,.

To też wmiioski, pokojące sposoby współpracy sjo- 
miisiek — z nie-sjonistkani, muszą być w ten sposób 
sformułowane, aby różnica, istniejąca między jedną 
a drugą kategorią r-złonikiń, była ściśle uwidocznio­
na. Po tej też linji idą wnioski wspomrdanej komisji, 
sięgające do znacznych zmian statutu.

Ściśle związaną z ttmi sprawami Jest także kwesja 
naszej pracy w goiusie. Nie posiadamy żadnego pro­
gramu dla. praktycznej pracy w goiusie, ponieważ 
zorganizowałyśmy siię właściwie dla praktycznej pra 
cy propalestyńsikiej. Z chwilą jednak, gdy wewnę­
trzne powołanie do narodowej pracy kobiecej stanie 
się naszym udziałem, z tą chwilą stajemy przed ko­
niecznością wspoipracy we wszystkich dziedzinach 
żydowskiej pracy kobiecej. Nie oznacza to rozpró­
szenia naszych sił, ale icih koncentrację dla wielkiego 
ozieła narodowego w łonie całego żydostwa

Przez dokałdtae oznaczenie granicy, na której leżą 
różnice naszej współpracy z neutrainemi grupami 
fcobieeemi, dochodzimy do lepszej świadomości na­
szych własnych zadań. Pojęcie naprzyklad ,,praca 
kulturalna" bywa często źle zrozumiane. Dla nas 
praca kulturalna oznacza — narodową pracę kobiecą 
w golasie. Kooperacja z nie-sjonistkarnt na terenie 
wspólnej pracy palestyńskie}, a ścisły rozdział wte­
dy, kiedy chodzi o ideologię, ma za cel: zachowanie 
pierwotnego ideowego charakteru naszego rucha. — 
Połączenie we wspólnej pracy łudzi różnych świato­
poglądów ma tę srronę dodatnią, iż przez różnice, 
które dzielą nas od innych, dochodzimy lepiej do 
świadomości własnej treści.

W stosunku do tych zasadniczych i-agadnień będą 
Sprawy „Continentalverbandu“, sprawy „współpra­
cy z młodzieżą" i sprawy „propagandy" miały tylko 
drugorzędne znaczenie, a sposób ich rozwiązania za­
leżnym będzie od nowej formy naszej organizacji.

„Continentalvesnband“ został przez ostatni Coun- 
cdl zatwierdzony jako t  zw. „Lose ATbeitsgemeiin- 
schaft", ze ścośle określonym programem propagan- 
dystyoznym J organizacyjnym. Terenem pracy Con- 
tinentafyembaimdii jest Środkowa Europa. Zadaniem 
konferencji będizle między imienia zająć się na zasa­
dzie doświadczeń, zdobytych przez Continentalver- 
band, gruntowną jefumną dotychczasowej propagan­

dy. Dla tego dzieła pracy nie da się wypracować ża­
den schemat. My werbować mamy kobiety żydow­
skie dla pracy, która ma im zastąpić dotychczasową 
sferę ich zainteresowań. Przy każdej pracy propa- 
gandystycznej musimy przedewszystŁiem uwzględ­
nić ten moment — i tylko w tak pojętej pracy pro- 
pagamdystyczncj dopatrywać się należy ważności 
pracy kulturalnej wśród kobiet żydowskich.

Jedno z głównych zagadnień naszej pracy nie mou 
że być przedmiotem tych rozważań, ponieważ brak 
nam szczegółowego materiału. Jest to sprawa orga­
nizacji W. I. Z. A. na terenie samej Palestyny Osia- 
unia konferencja nałożyła na Egzekutywę palestyńa 
ską W. I. Z. A. obowiązek stworzenia „Counciłu" •  
trzech pracujących w Palestynie orgauizacyj kobde-- 
cych, — celem koordynacji pracy.

Mamy nadzieję, że przy pomocy dwóch członfcm 
Egzekutywy Londyńskiej, hawiących obecnie w tef 
sprawie w Palestynie, stworzenie takiego Coodilui, 
miimo znacznych trudności, zostanie pozytywnie zaa 
latrwione, .

My musimy się stanowczo domagać taikiej koor­
dynacji pracy kobiecej w Palestynie, tw> jedynie z  
silnego centrum pracy naszej w Palestynie przyjść 
dla nas może impuls i zachęta do coraz większych 
wysiłków.

Stoimy pełne oczekiwania przed V Konferencją 
W. I. Z. A. — Egizekutywa w Londynie i poszcze­
gólne federacje pracowały przez ostatnie dwa lata 
z wysiłkiem nad rozbudową naszego dzieła. Roz­
strzygające słowo mieć będzie demokratyczna kon­
ferencja. Każda z nas jest za jej Tezuitaty odpowie­
dzialną. Hanna Steiner (Piaga).

Delegacja na Konferencje 
W. I. Z. A.

Na V. Konferencje W. I. Z. A., która odbędzie się 
w  ćniacłi od 22—27 lipca w Zurychu, wyjeżdżają w 
charakterze delegatek z ramienia Centrali W. I. Z. A. 
w Krakowie pip. Regina Zimmermannowa, Róża Ho- 
Towitzowa, Dr. Sara Gr.ossbard-Perlmuterowa, z o- 
kręgu rzeszowskiego p. Anna Kohanowa, z okręgu 
bielskiego pp. Róża Nemehrowa i Mana Rappaport.

Dnia 21 Ilipca odbędzie się w Zurycłtu przedkonfe- 
rencyjme posiedzenie „Kontinentalyerbandu",. celem 
ustalenia wspólnych wytycznych przyszłej pracy dla 
wszystkich zgrupowanych w Ko nt ifl e n t al v erb a ndzie 
federacyi W. I. Z. A.

Z ramienia federacji W. I. Z. A. w Krakowie wez­
mą udział w tem posiedzeniu: pp. Regina Zimmer-- 
mannowa i Róża HoTowitzowa.

Sprawne funkcjonowanie grup 
prowincjonalnych W..I.Z.A.

Centrala W. I. Z. A. w Kiakowie dla Zachodniej 
Małopolski j Śląska uchwaliła na ostatnietn posiedzę 
min w dtau 22 czerwca b. r. podwyższyć swój budżet 
palestyński na nok 1929/30 z 250 L. na 600 Ł. Uchwa 
lenie tak znacznej podwyżki umożfwiło Centrali 
sprawne funkcjonowanie grup prowincjonalnych.

JBALDER OLDEN.

Córka ciarownicy
Pani Wiese posiadała „fabrykę aniołków" w  SŁ 

Pm4L Pr*yiinx>w»l» nlwnowięta wfict", kajała 
płacić ptenM ze ją  peeaoę z* trzy miesiące z góry i 
zabijała maMatlww oo s&kzybcUi Malutki* zwłoki 
paliła w  kuchennym pieca, wykonywała swój zawód, 
Jak immioslo. bece obawy, bez hałasu, cało fata, a 
może rigłealądct lat. Kiedy panią Włos* zapytywano 
o je&rn c maleństw; odpowiadała, że posiano je do 
A ą f t  — miała widocznie u  myśli raj („Engel- 
LamT •). Me o MemouJęta, które zjawiały się na 
Świecie, aie jako pełnienie, lecz jako katastrofa w  
tycżn biednych (łożących, szwaczek, dziewcząt z u • 
Hcy, sta pytano wiele. Małego stworzenia pozbyć się 
możną było n i 90 Ub 100 marek, — zjawiało się na­
trętne, wychodziło ctdho l  bez pretensji

W itane dziecko, wydaną za mąż, Patię S., wycho­
wała p. Wtese, lecz przyszłego w  męża otruła po­
dobno. Również' miłowała targnąć się trucizną na 
fetanaafca t— szewca, który był towarzyszem pode- 
Hateso M wfeloa. Kiedy zaś wpadła w jej ręce młoda 
dNewcayna, zmuszała ją łńb uwodziła w ramiona

: *) Madahca dę w pohdcim przekładzie dostatecz­
nie podkreBK gra stdw: Eo^and =  Engelland >—

prostytncJL Pani* S. także nie uszła temu łoeowL — 
mając lal 17, wysiana została aa nltcę, jak inne dzie­
wczęta m  naukę. A kiedy lże przynosiła do domu 
pieniędzy, dodtawała porządne Janle^.Na nsiłne pro 
Śby pozwwłBa jej jednak wrem oe parni Wdeee zostać 
yłnrfyą j zadowcBła się mnłditótml, ale zato pewne- 
mi dochodami córki

Pani Wleee, które zakodczyła żywot przed 25 laty 
na gilotynie w  Hamburga, nie wykazywała przed są­
dem całego tego charakteru wyrzutka, jaM podkre- 
ttS ten krótki zarys Je] czynów. Czyniła wrażenie 
oeo-by pod względem moralnym najzupełniej głupko­
watej; cokolwiek uczyniła, robiła to tak w poczuciu 
oczywistości, z tak spokojną miną, że liczba jej zbro­
dni staćby się mogła legionem. Nikt z sąsiadów nie 
powziął przytem najmniejszego podejrzenia, przez 
tycie szła siwowłosa, o krokach osoby godnej, ze 
Spokojną miną: także przed sądem przysięgłych sta­
nęła, jak przed urzędem pracy i zaprzeczyła wszy­
stko z taką pewnością, jifcby kłamstwo było dla niej 
w  żyda rzeczą samo przez się zrozumiałą, mówienie 
zaś prawdy czemś absurdainem.

„Ha, teraz zetną ml pewnie łeb", — powiedziała 
do towarzyszki w więzieniu śledezem. — „Ale po­
wiedz pani sama, jakżeż to być może?"

Kiedy p. Wiese odczytano akt oskarżenia i sędzia 
zapytał: „Czy poczuwa się pani do winy?" — za­
stanawiała się ona długo nad tem I rztkła:

„Ja?~ Dokąd do Aftgijl posyłała wszystkie ma­

leństwa?
„Ha, czy ja znanuto tak dohrze ten kraj?"

*  *  *

Paula zawsze kochała swoją matkę calem sercem. 
Posłusznie poszła w ulicę, a kiedy oberwała coś kań 
czugiiem, bo zamalo zarobiła, — wszystko zdawało 
się jej stanowić harmoniję winy, autorytetu matki J 
kary. Kiedy zaś matka zezwoliła, aby stała się pra­
wdziwą, dobrą służącą, w czystym fartuszku I w  
hiałym oz epiku, kiedy dalej p. Wiese zrezygnowała 
tem samem z czterech piątych dochodów córki, tyl­
ko, by nczynić zadość tyczeniu dziecka, wezbrała w 
tem najczystsze®! serciu dziecięcem taka krynica sub 
telnej tkliwości, jakiej żadna najlepsza matka nigdy 
w większym stopniu nie mogła doznać Niedziela po 
południu u mamy była dlla Pauli szczęściem, zanosiła 
zaoszczędzone pieniądze do domu i sprzątała, odda­
wała się kliijentom matki, ale i wśród tygodnia znaj. 
dywała ona czas na listy, pełne serdeczności.

„Że też ty wszystko masz, kochana mamo, czego 
d  potrzeba..."

„Byle ci tylko na niczem nie zbywało... Czy ko­
chasz twą córkę, marno?".

Cały stos takich listów, pisanych mezaradnem pi­
smem, najsilniejszą mową serca, w setkach warjacyj 
aż po namiętność rosnącej, pokornej miłości — na. 
gromadzono i odczytano potem’ na biurku sądowem, 
potem, kiedy Paula stała się Megerą, przerażającą 
cały Hamburg-. C. d. a  .(Tłum. Tc).
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Kim byiarc) książę Franciszek Ferdynand?
Czy Austria musiała si« rozpaść?

Gdy jfcozcze żyła nieboszczka Austria, gdy Wiedeń 
był jeszcze Mekką narodów, chwalących .miłości­
wie panującego" cesarza Franciszka Józefa I., istni a 
na wówczas na ety lik o w Austrii, ale i na całym świę­
cie powszechna koncepcja o konieczności tego dzie­
jowego tworu, najambitniejszej chyba dynastii, t. j. 
''Habsburgów. Trawestując znany aforyzm VoMa,ire‘a 
o  Bogu. mówiono, że gdyby Austrii ule uylo. nale­
żałoby ją stworzyć. A jednak Austria się rozpadła, 
ta nietylko na żołdzie austriackiego funduszu dys- 
pozycyjpego wytuczoua, ale' też i dobrowolnie uzna­
wana koncpcja wzięła radykalnie-w Jeb, a świat się 
wcale nie zawalił i nikt w Euroipj3 nie odczuwa dzie­
jowej konieczności powtórnego powołania do życia 
lAustro-Węgaer.
, Zainteresowajiie się jednak tragedią upadku Austji 
wzrasta z dnia na dzień. Wciąż pojawiają się prace 
bądźto zawodowych historyków, bądź też publicy­
stów, szukających w archiwach przeszłości odpowie 
dzi na droczące pytania i problemy teraźniejszości i 
usiłujących nam wytłómaczyć, dlaczego Austria mu­
siała się rozpaść. Rozumie się, że py tanie to nie jest 
tak jasno sformułowane, bo historycy są także tyllko 
ludźmi, kierującymi się swemi sympatiami lub anty- 
patSamó, wychowanymi w  atmosferze pewnych u- 
przedizeń czy ustalonych i przejętych bez dobrodziej 
stwa inwentarza, a tradycją uświęconych pojęć, z 
poa których tyranii nie tak łatwo przychodzi się wy 
zwoEć. Najodważniej, najjaśniej przystąpił do pro- 
hlemu słynny niemiecki publicysta. Karol Tschuppik, 
w swem dziele o cesanzu Franciszku Józefie I., w y. 
danem nakładem „Avalun“ obok Drezna. Z dzienni­
karskim zmysłem dla aktualności wydobywa Tscbup 
pik ze starych archiwów dziejową prawdę o ostat­
nich Habsburgach, a z odwagą, nie korzącą się przed 
dawnemi, w duszę wjpołomemi autorytetami, łączy go 
rącą miłość dawnego Austriaka, który z melancholią 
patrioty pisze o upadku monarchii, przypisując głó­
wną wdraę z jednej strony biurokracie na tronie, ja­
kim był cesarz Franciszek Józef, a z drugiej strony 
i ł  cudaki ości niemieckiego mieszczaństwa w Austri. 
Wszak cesarz Franciszek Józef I. był człowiekiem, 
który ani jednej nie przeczytał książki podczas dłu­
gich lat swych rządów, ho wierzył święcie w to, że 
jest z Bożej laski monarchą, który nie potrzebuje 
wcale żadnych rad i wskazówek prasy i publicysty­
ki. Im bardziej krytykowano ministra, tern silniej 
brał go cesarz w obronę, uważając krytykę ministra 
za frywolną samowolę, wdzierającą sie w sferę za­
strzeżoną wyłącznie tyllko monarchom. Ludy mają 
obowiązek być rządzonemi, a nie maja żadnego pra­
wa zabierać głosu w sprawach rządu. Temu swemu 
wyznaniu wiary pozostał cesarz wiemy aż do osta­
tniej chwili swego życia, chociaż historia nie szczę­
dziła mu poglądowych lekcyj, pouczających go, że 
tego rodzaju system jest anachronizmem średniowie 
cza.

Czarno-żółtą nawskróś jest obszerna monografia 
prof. Józefa R ediicha o cesarzu Franciszku Józefie I., 
wydana nakładem „Vemlag fur Kultur und Poiiitik" w 
Berlinie. Prof. Redlich pisał te swoją monografię w 
Ameryce. Pisał ją z wyraźną tendencją aby przeciw 
stawić się ogólnej krytyce polityki cesarza i oczy­
ścić jego pamięć ze stawianych mu zarzutów, że nie 
sprostał dziejowemu swemu zadaniu t przyczynił się 
do upadku Austrii. Mimo to czarno-żółty austriacki 
patriota, stający w dalekiej Ameryce na baczność 
przed swym cesarzem, jest na tyle sumiennym, że 
nie eskamotuje historii, lecz pozwała faktom prze­
mawiać przeciwko cesarzowi.

Nie piszę recenzji obu tych dzieł, mam bowiem za 
miar do nich obszernie wrócić, chciałbym tytko już 
reraz zwrócić, na nie uwagę, by przedstawić rołę Au 
itrji i Niemiec w Wielkiej wojnie światowej.

Niemieccy historycy i pu/błicyści z uporem bronią 
tezy, że Nimcy nie wywołały wielkie! wojny świa­
towej, a niedawno z okazji 10-Jecia traktatu wersal­
skiego prezydent Rzeszy, Hindenburg, ogłosił ten 
dzień jako dzień żałoby narodu niemieckiego. Czy­
tając jednak Tschuppika r Rediicha, całkiem jnme od­
nosi się wrażenie. Okazuje się bowiem, że głównie 
Austrja pairła do wojny, a niemiecka polityka, po­
zbawiona Bismarcka, wierząca tylko w siłę mlecza, 
solidaryzowała się z lekkomyślnością hrabiego 
.Berchtclda, austriackiego ministra spraw zagranicz­
nych, chcąc w ten sposób przerwać pierścień, osa­
czający pruski imperializm. Zwłaszcza szef austria­
ckiego sztabu generalnego, Konrad von Hoetzendorf, 

.przyjaciel następcy tronu, arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, — niezmordowanie i systematycznie 
wzywał Austrię do wojny na trzech frontach. Jedli

się mówi o winowajcach wielkiej wjjny światowej, 
to na pierwszem miejscu wymienić należy Konrada 
Iioetzeudoda!

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand uchodził w pew 
■nych kolach za człowieka bardzo głębokiego, prze­
pojonego troską o przyszłość monarchii, snującego 
dalekie plany o koniecznych reformach, o radykalnej 
przebudowie państwa, w którem po śmierci cesarza 
Franciszka Józefa miał objąć rządy. Tak Tschuippifc, 
jak i Redlich przedstawiają nam arcyksięcia Franci­
szka Ferdynanda jako niebezpiecznego fantastę, jako 
człowieka ponurego, gwałtownego i  prawdziwego 
despotę. Następca tronu zrozumiał, że glównem nie­
bezpieczeństwem, rozsad zającem od wewnątrz starą 
zmurszałą Austinie, jest faworyzowanie w Austrii 
Niemców, a na Węgrzech Węgrów i dlatego chciał 
obalić dualizm, łączący Austrię z Węgrami i wpro­
wadzić tryjalizm, dający południowym Słowianom 
te same prawa, jakie mieli Niemcy i Węgrzy.

Jakie zaś było prawdziwe oblicze tego Hamleta 
Habsburskiego, śwaidczą dwa listy arcyksięcia, po­
dane przez Dra Wiktora Eisenmengera, przyboczne­
go lekarza arcyksięcia, autora nowej o nim mono­
grafii. Poznajemy z tych listów do austriackiego am­
basadora w Petersburgu, księcia Franciszka Lichieu-

steina w roku 1897 przede wszy s! ki en. śmiertelnego 
wroga Polaków. Arcyksiążę ostro bardzo napada na 
ówczesnego austriackiego ministra spraw zagranticz 
nych, hrabiego Gołuchowskicgo, któremu zarzuca, 
że prowadzi politykę w  interesie Polaków, a nie au­
striacką. „Niemcy dobrze wiedzą, dlaczego Polaków 
tak uciskają. Rosjanie doskonale robią, że tylu ludzi 
tego szlachetnego narodu wysyłają na Sybir", — pi­
sze arcyksiążę Franciszek Ferdynand. — Równocze­
śnie czytamy w tych listach arcyksięcia, totó-y w ten 
sposób wyraża się o martyrologii peskiei bezmy­
ślną napaść na Angiję, której przypisu ie glócuą wi- 

.nę rzezi armeńskiej i powstania na Krecie !v‘rv.'y.. 
brednym w  słowach jest arcyksiążę, nazywający Go 
lachowskiego „świnią" („cochon") dlatego- tylko, że 
prowadził politykę w  zgodzie ze starym cesarzem 
Franciszkiem Józefem I. Nienawiścią nacechowany 
jest też drugi list do jakiegoś węgierskiego magnata, 
a potępiający w  czambuł Węgrów jako naród zdraj­
ców. Ponure wprost światło na horyzont myślowy 
tego człowieka, który miał zostać cesarzem potęż­
nego państwa, rzucają jego utyskiwania na rządy 
w  monarchii austriacko-węgierskiej „wolnemularzy 
i Żydów". Czytając te  słowa, ma się wrażenie, ja­
koby wyszły one z kuźni o-pętanego Ludendorffa. A 
potem następują przechwałki, że jest jedynym chyba 
ancyksdęciem, który nie abonow.ał dzieł sławnego we 
gierskiego pisarza Jokaja, obchodzącego wówczas ju 
bileusz swej twórczej pracy.

A człowiek ten miał zostać cesarzem monarcha 
austriacko-węgierskiej i miał uratować Austrię od 
zagłady! Jeśli potrzeba jeszcze dowodów, że Austrja 
Habsburgów musiała się rozpaść, to te listy niedo­
szłego reformatora posiadają chyba wystarczającą 
wymowę... M. Kanfer.

Nowa ustawa o postępowaniu doraźnem
Dnia 1 lipca b. r. weszło w życie obok nowej pro­

cedury kannej rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o postępowaniu doraźnem z dnia 19 marca 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 33, poz. 315). Nowe prawo 
posiada wagę zasadniczą. Krótko mówiąc, wprowa­
dza ono do naszej procedury karno-sądowej t. zw. 
postępowanie doraźne. Dla jasności sytuacji podkre­
ślić należy, że postępowanie doraźne nie jest a  nas 
postępowaniem natoraLnem, lecz ozemś zupełnie wy- 
jątkowem. „Postępowanie doraźne może obecnie za­
rządzić Rada Ministrów na wniosek ministra spra­
wiedliwości odnośnie do pewnych przestępstw, jeśli 
szerzą się one w sposób niebzpdeczny dla porządku 
i bezpieczeństwa publicznego, lub jeśli grozi bezpo­
średnie niebezpieczeństwo takiego szerzenia się tych 
przestępstw". Postępowaniu doraźnemu mogą być 
poddane tylko niektóre przestępstwa, a więc na ob­
szarze b. Kongresówki zamach na Głowę Państwa, 
zdrada kraju, rozruch, uszkodzenie urządzeń użytku 
publicznego, wymuszenie, a wreszcie zbrodnia szpie­
gostwa. Sprawcy wymienionych wyżej czynów sta­
ną przed sądem doraźnym w tym tyiko wypadku, o 
ile odpowiednia uchwala Rady Ministrów wprowa­
dzi na danym obszarze państwa postępowanie dora­
źne.

Celem postępowania doraźnego, które zresztą bu­
dzi wiele zastrzeżeń u teoretyków, jest szybki i o- 
stry wymiar sprawiedliwości kamei. Tern tłumaczy 
się niezwykłe uproszczenie postępowania doraźnego, 
z którego usunięte jest nawet powództwo cywilne, 
dopuszczalne w zwykłym procesie karnym. Na nie­
które postanowienia nowej, — że się tak wyrazimy, 
— procedury doraźnej warto zwrócić baczniejsza u- 
wagę.

A więc przedewszystkiiem posiępowamie doraźne 
odbywa się bez śledztwa. Cały materiał osfcarży- 
cielski w sprawie zdobywa tu prokurator, który ko­
rzysta z odpowiedniej pomocy policji, oraz sędziów 
śledczych i grodzkich. Prokurator w  toku tych czyn 
mości rozstrzyga o w szy  sitkiem 1 jego wnioski co do 
zmiany środka zapobiegawczego wiążą sędziego śled 
czego liub grodzkiego.

Akt oskarżenia winien być wniesiony najpóźniej 
dnia 21-go po dimiu ujęcia oskarżonego. Sprawę w po 
stępowaniu doraźnem rozpatruje 3 sędziów okręgo­
wych.

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 11 lipca.

Kraków (312,8) 15,40 Komunik, goapod. 18̂ 30 
Program dla dzieci (bajki chińskie) w  Wykon. aut. 
T. M. 17 Gramofon. 17,25 P. M. Batkowa „Wska­
zówki gospodarcze dla pań", 11,50 P. W. K. 18 Kon­
cert z Warszawy (Mozart), 19 Rozmait., 19,25 Gieł­
da roln. 20,05 Odczyt prof. dra Pigonia. U kolebki 
romantyzmu w Wilnie. 20̂ 50 Koncert muz. Czaj­
kowskiego (z Warszawy) m. iin. arje, 22 PAT, 22,45 
Muz. tan. z Warszawy.

W arszawa (411,7) 18, 20^0 i 22,45 Muzyka.

Dla zapewnienia bezpieczeństwa Tozprawy sąd 
może zażądać asysity policyjnej, a nawet wojskowej. 
Akt oskarżenia, który wmosa do Sądu doraźnego pro­
kurator, jest wiaśdiwie tylko krótkim wnioskiem o 
zarządzenie rozprawy. Nader znamienne jest to, ż» 
przeciw aktowi oskarżenia sprzeciw jest niedopusza 
czainy. a zatem wszelkie zarzuty będizde mógł wysuu 
nać oskarżony dopiero na rozprawie przed Trybunaa 
łem Doraźnym.

Po wpłynięciu do sądu aktu oskarżenia prezes w yj 
działu winien w ciągu 24 godzin wyznaczyć tarmśn 
rozprawy głównej. Oskarżony do C2asai rozprawy 
winien bezwzględnie przebywać w areszcie.

Co się tyczy obrony w tego rodzaju procesie pra­
wodawca nasz uważa, iż oskarżony obrońcę mieć 
mul i jeśli nie ma go z wyboru, prezes wyznacza mu 
obrońcę z nrzędiu. Ostre rygory odnoszą się w  tern 
postępowaniu również do świadków l biegłych. —i 
Świadkom sąd może nakazać przybycie jeszcze 
PTzed rozprawą, o ile zachodzi obawa uchylenia się 
świadka od stawiennictwa. Sąd ma prawo również 
wydać polecenie policji stałego informowania się o 
każdoczesnem miejscu pobytu świadka lub biegłego.

Po zakończeniu fazy zarządzeń przygotowawa 
ozyoh mamy rozprawę główną, w czasie której oboa 
wiązują normy nowej procedury karnej. Po zamkmię 
tiu rozprawy głównej sąd udaje się na naradę, na 
której bądź wydaje wyrok, bądź też postanowienie o 
przekazaniu sprawy na drogę postępowania zwyczaj 
nego. Wyrok i postanowienie sądu winny być uza­
sadnione na piśmie w ciąigu 24 godzin po ich ogło­
szeniu. Wyroki i decyzje Sadu Doraźnego nie ulega­
ją zaskarżeniu, są więc natychmiast prawomocne 1 
ulegają wykonaniu. Kara śmierci wyrzeczona w po­
stępowaniu doraźnem, ulega wykonaniu w ciągu 24 
godzin po ogłoszeniu wyroku.

Co się tyczy wymiaru kary w postępowaniu dora- 
źnetn, podkreślić należy, iż jeżeli oskarżony zostanie 
uznany przez sąd jednomyślnie winnym, natenczas 
za czyn zagrożony karą ciężkiego więzienia należy 
wymierzyć w postępowaniu doraźnem karę śmierci.

Z powyższych uiwtag wynika. Iż postępowanie do­
raźne u nas Jest tytko ewentualnym środkiem nad­
zwyczajnym. Jest ono skodyfikowane odrębnie poza 
procedurą kamą 1 integrofaiie w skład jej nie wchoa 
dzi. K. KI.

n
Katowice (408,7) 16,15 Komunik gospod. 16,30 

.Program dla dzieci (p. Kraików), 16 Gramofon. 
17,26 Odczyt o P. W. K. 18 Koncert z Warszawy 
(Mozart), 19 Rozmait 19,20 Odczyt sport., 20,30 
Koncert a Warszawy (muz. Czajkowskiego) m. in. 
arje, 22 PAT, 22,30 Muz. tan. z  Warszawy.

Poanań (334£) 14 Giełda, 18, 20,30 ł 21,30 Muł
Wiedeń (516,3) 11,16„ 17,45 i 20 Koncerty.
Budapeszt (550) 12,05, 19 i  22^0 Koncerty.
Moskwa (1481) 10,30, 15,30 i 19,30 Muzyka.
Paryż (1725) 13 ł 21,05 Koncerty.
Zeeaen (1635) 17 1 20,30-0,30 Muzyk*.
Lahti (1800) 20^0 Muzyka
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Wiadomości z kraju
Zctck wftły luipad na 

pocztowy
■Onegdaj w  nocy dokonano nie-wykie śmiatego

narodu na w^gon p&czfcowy pociągu osobowego, 
pt zyncm hijpem napastników poeto ldjfcwlzi«siąt 
tysięcy A. Około gwdz. 2-iej nad ranem, do pocią­
gu osobowego na dworon Lódfc— Kaliska, który 
uddiodiit do Kutna, doczepiony zosfcl wagon po­
cztowy, w którym znajdowały się listy oraz prze­
syłki wartościowe. Na jednej ze staeyj pomiędzy 
ł odzią a Kutnem, służba kolejowa stwierdziła, iż  
drzwi wagonu pocztowego zostały rozbite, a w  
wagonie panował zupełny nieład. Zawiadomiono 
niezwłocznie \vład*e śledcze, przyczeim ustalono, 
że niewykrjci sprawcy zrabowali wszystkie listy 
wartościowe jdo świadczy o tem, że dostali się o- 
ni do wAgona w Idegu i przaz dłuższy czas ope­
rowali w pociągu. .Śledztwo zatoczyło niezwykłe 
szerokie kr^ji, ponieważ straty ponięsione % tego 
tytułu wynoszą kilkadziesLąt tysięcy z ł  Wyniki 
Siciegołowt docho ironia trzymane &» ca rjutie w 
całkowitej tajemaicy.

l)w« wielkie włamania sklepowe
w  SatawtaM* i  nr M ittfm ooai k a c ł i

Dnia ”9 łun. między gpdz. 1—2-gą włamali się 
nieznani spraw cy do sklepu, kapeluszy Jakóba 
Sdi&ditera w  Skawinie i dorobionym kluczem o- 
twcunzyii 2 kłódki, ŁłOroioi była zamknięta żaluzja, 
oraz drzwi do skląpiu. Sprawcy skradli 1 tuzin ka­
peluszy męatŁwb k d U a  popidiiitego i buricoziko- 
•wego, wartości 168 zł. oraz 4 koszule męskie, w 
to*. 2 ióafa i  2 p f a a ś c a o iw ,  wartości 30 z ł €a- 
s z u  spraneBy urwali następnie kłódkę w górnej 
żailuzji sklepu K]|jacza Biauuurada i  pizez otwór w  
gónarj okionedcy rtrwUfi się do sklepu, stąd skra­
dli 20 ubrań męsfcltett Ankara granatowego i ew t-  
aągo, wartości 2j900 Zt, a  g podręcznej szkatułki, 
CuoJr i )  4  w gotówce Sprawcy aa miejscu we 
powaśtwnJt farinyeh śladów.

V  noey x  B aa 9  łsn. weszli nie?awiM sprawcy 
da Afapu grtsrtWiyjnrflu Miody Biumeasruch w  
bMapotorrantarh atyaek 1. 7, skąd skrfwEd 190 par 
trzewików, 50 par pończoch, kilkanaście tuzinów 
teyt o ó w, ttJLa tm śaó*  obrusów, zwój płótna, o- 
r o  łśd ieuę daeoaką, wartości około 10,000 zł. 
Sprawców było 4-cfc, a kmufateż została dokonaną 
pra wJupodubnic w  ten sposób, że jeden z nich w  
wiewu najwyżej] do lat 17-tu mógł przejść pracz 
( U i  rzadką kratę okienną do wnętrza i  ułatwić 
v  t e  i potób wspomnianych towarów.
Obtiiiudzenie w  toku.

Nlwwyfcty noworodek
„Kurjer Poramy" donosi z  Lodzi: Od kilku dni 

obiegały po mi oście fantastyczne pogłoski o uro­
dzeniu się w  Lodzi potworka, obdarzonego dwie­
ma głowami Według Monnacyj, otrzymanych w  
klinice Lines Hartiolim, do kliniki tej zgłosiła się 
mieszkanka Sulejowa, flara, ostatnio w Lodzi, 21- 
leieia Kaliczewska, która urodziła dziecko płcd 
żeńskiej, posiadające na głowie narośl wielkości 
mniej więcej głowy, a zawierającą wszystkie or­
gana, jakie mieszczą się w  głowie. No WO.odek 
Uczył już przeszło dwa tygodnie i rozwijał się 
zupełnie noruutbue. Wypadek ten wywołał olbrzy­
mie zainteresowanie wśród sfer lekarskich Lo­
dzi. Ponieważ zarówno położnica jak i  noworodek 
czuli się bardzo dobrze, kilku chirurgów postano­
wiło przeprowadzić ciekawy eksperyment i  odciąć 
narośl.

Ooegdaj późnym wieczorem jeden z wybitnych 
chirurgów łódzkich, dr. Elsner, w  obecności kilku 
lekarzy - chirurgów dokonał operacji. Początko­
wo wydawało się, że operaoja udała się mpełnie, 
gdyż dziecko przez cały dzień czuło się zupełnie 
dobrze. Nazajutrz nad ranem dziecko jednak 
zmarło.

z  p o b y tu  p u łk o w n ik a  k i s u a  w  p o ls c e
Cztónek egzekutywy sjon. pułkownik Kisł) w cza­
sie pobytu w  Warszawie w  związku ze zjazdem 
niesjouistów, odbył konferencję z przedstawiciela­
mi wszystkich ugrupowań s jon isty ornych, zwiedził 
szereg instytucyj sjonistycznych, celem zaznajo­
mienia się z ich pracą. Bozałero złożył pułk. Kish 
wizytę posłowi angielskiemu w Warszawie.

SZCZUŁA I JASNA ODPOWIEDŹ.. Na podsta­
wie anonsu ogłoszonego w prasie, ie  ministerstwo 
handlu w Warszawie poszukuje żeńskich sił biu­
rowych, zgłosiła się w tem ministerstwie pewna 
Żydówka L. G. zamieszkała w  Warszawie przy 
«L Złotej 65. wiem przedłożenia oferty. Urzędnicz­

ka która odebrała w ministerstwie ofertę ZaipyŁi- 
ła  przybyłą do jakiej trarodawoóca należy. Kiedy 
p. L. G. oświadczyła, że jest Żydówką, urzędnicz­
ka imaislerstwa <o«Iyowiediaała, że jako żydówka 
nie może liczyć na otrzymaiLia posady w  minister­
stwie kamdlu' Ciekawi jesteśmy, jak wyjaśni to 
pan minister nandlu i p.-amysŁr Kwiatkowski?

„WPADUNEK" NA TLE NACJONALISTYCZ­
NEGO JUDZENIA. Warszawski „Eipaess Por.'" 
umieścił notatkę katowickiego korespondenta, w  
której nazywa autorów moo&grafji o  węglu pol­
skim, Klinga i Scblapfera — uczonymi uiemieaki- 
m Lnieofflial antypolskimi. Tymczasem p. Kling jest 
profesorem Uniw. Lwowskiego, a obecnie Połiteeh 
niki Wars*, i długoletnim współpraoowaikiera 
prof. Akt^cioŁiego, obecnego Prezydenta Rapłitej. 
P. Schlaptfer zaś jest Szwajcara®, pt-of. Poiatflchina- 
ki w  Zurychu i  pulk-owaikietn armji szwajcarskiej. 
■Obaj uraeni wykonywali swą pracę z ramienia 
Polskiego Ohemicamego lastytwtu Badawczego.

MUNDURY DLA STRONNICTW A CHŁOPSKIE 
GO. Na kongresie Stronnictwa Chłopskiego, posji 
Roja wygłosił -diańsae przeanM.ienie, w  fctórean 
podkreślał konieczność amuudnrowaiiia wszyst­
kich członków SłrounŁjtwa. Pos. Roja praoaioayi 
odrazu kongresowi zaprojektowany prane siebie 
typ munduru chłopskiego, ą mianowicie portki 
łowickie, kurtka zielona i  czapka tfcw. .amerykań­
ski pierożek" koloru zżetónego z odznaką Atroz- 
nietwa „Koniczyną". Dyskusji nad projektem nie 
wyczerpano.

NOWY POSEŁ KOMUNISTYCZNY. W miejsce 
posła komuni£tyaaa*$» p. Warskiego, który m d l  
się mandatu, wejdzie do sejmu z listy ,,Robotniczej 
i Chłopskiej Jedności'1 Samuel Margułies, szewc 
x Warszawy.

LUSTRACJA NAŁĘCZOWA I KAZIMIERZA 
N W. W dniu 8 bm. dyrektor departamentu służ­
by zdrowia M. S W , dr. Piestrzyński, w towa­
rzystwie naczelnika wyuizrału szpitalnictwa i u- 
zdrowisk, dr. Pizywieczarskiego, dokorał inspe^ 
kcji Nałęczowa i Kaztnuerza n/Wisłą. W Nałęczo­
wie dr. Piestrzyński zlustrował szozegółowu o«Jy 
zakład leczniczy i kilka will prywatnych, w Kazi­
mierzu zaś urządzenia letniskowe — w  związku z  
rozpoczętemi przez zarząd miasta Kazimierza sta­
raniami o uzyskanie prawa do pobierania taksy 
kurcyjnej, jak w uzdrowiskach i letniskach o  
charakterze użyteczności publicznej.

UWOLNIENIE RZEKOMEGO PODPALACZA 
MIASTECZKA IWJE. Sąd w  Wilnie uwodnił mie­
szkańca miasteczka Iwje Meira Sobola, areszto­
wanego 11 czerwca pod ,'zarzutem podpalenia mia­
steczka. Sledalwu stwierdzało, że Meir Sobet padł 
ofiarą denuuojacja chrzęścij ańskich sąsiadów, któ­
rzy mieli e nim osobiste pOrachmiki.

DESPERACKI CZYN STUDENTA. W Warszn- 
wie w  dom j  przy ul. Dzielnej 31, targnął się na 
swe życie zamieszkały tam student uniwersytetu 
warszawskiego Leon Straus. W przystępie silne­
go rozstroju nerwowego, Straus wyskoczył e o- 
kna 5-go piętra na asfalt podwórza. Doznał on 
wstrząsu mózgu i  yJamanlB przedramienia lewego

i przedramienia prawego. Desperata w -tiule a- 
genji przewieziono do szpitala.

ZNOWU TRAGICZNY W YPADEK W KOPAL­
NI Na kopalni Richthofcn w  Katowicach robotnik 
Maks Marks porażony został śmiertelnie prądem 
elefctryt5z.iym, wskutek nieostrożwego dnttaAftM 
się przewodu, który nie był izonowauy. Okręgawey  
wrząa górniczy i  siowarzyszrtiift d ou ru  1 OiłfaV 
parowych, prowadzą w  tej sprawie aotfaedMEfa^ 
celem ustaleni-., kto póuosi winę wypadku.

Rewolucja lUębhtcj ałitdy
W Angijl dnieją się rzeczy, o których się ■>««( Ho 

zetom nie śaitc: Oto na wy sagach w Aaeoż 
ssę pewien pan w  królach spodtóach i lehaKouręl Yo 
szuji A nie byt to byle kto, lecz przęwodniceąf®? 
bardzo poważnej lekarskiej o-rgeoizacn Aaąlji, A 
więc człowiek bardzo poważany. Jego wystą* f a l  
demonstracją ,Li®i dla retonny męskiego stroje" Lft 
ga ta odfcsyia mianowicie, i e  nowoczesna h > M l nu 
bisi* się bardzatł praktycznie od męórzyany i  Jlaśo 
go wypowiedziała -wojnę d&Bglat spodniom, cK ptyi 
kauŁ^edcom, ciężkim marynarko® i  satywuy® m .  
iiierryk-offl. Ject to prawdziwa rewcincja 'ŁM..n>n>ą a 
się ziuî ełnej refowny męskiego stroju. W .kagfa g (a  
K » powodu wre i kipi Znalazł się uawe. 1 nu il llflj*. 
diakon Ingę, awry jxabiaczeiie uświadczył, że ta ou 
wa moda jest ^yoniżenie® godnMci mę*cxyflfly-. 
Zdaje aję jednakowoż, że rozum zaUismMw Uk m  
triauMowat swego czasu w rełorraie stroju ki kecgto. 
Ueż to żółci wylano, gdy kobiety po zbyty alę wnrko 
czy i skróciły sobie suknie! Ciekawą 'en  rzeczą, i*  
mężczyzna jeśli chodzi o skrój, jest aa$łwruxi«j kos 
serwatywną istotą na świecie. 
■ S S S S M S S S B S S M M a s n ® *  
Z i SPORTU

-  SEKCJA TENN1SOWA ŻKS MAAKaBI u r i t -
darni a, iż z umiera 8 bm. wrucfoomHu ksacze jtdea 
kort tennisowy dla użytbu sekcji. Członkowie se­
kcji, którzy dotychczas nie mogli zarezerwować dla 
siebie oópowiiedtiioti godzin, powwnul obecnie zgloerwj 
się do sekretariatu, gdyż aa nowym konue są le­
szcze wodne godziny tak wczesne ranne, j«k również 
i wteczowie. Ze względów propagandowych posta­
nowiło kierownictwo znacznie obniżyć ceny kortów 
i sie pobierać żadnych opłat tytułem wpisowego Se 
foretariai sekcji urzęduje w pctiiedzdałk, i piątki od 
7 do 8 wlecz, w lokalu klub. przy «i, Gertrudy 8 1 
równocześnie przyjmuje wpisy nowych członków.

D N A D E S Ł A N E .
Z a .w b .y k ę  t ę  r « d a k c |a  „ |»  o d p o w ia d a . n

B. kierownik gimoazjuiii koedok. im. 
Sz. FirstemberKów Srowarzysranią 
Kmitów m. Będzina w Będzinie (da- 
wirtiej Jabne) prosi w itn!ę Ławodowe* 
i koteżafiskiej etyki i solidarttości P. 
T. Kierowników względnie kandyda­
tów, ubiegających się o stanowisko 
kierowników powyższego gimna­
zjum. o uprzednie porozumienie się  
z nim. M. Grynberg,

1818er Kraków, Podzamcze 24.

JŁRZY COURTELINE

Ja —  biurokrata
Sławmy francuski dramaturg i humorysta, 

Jerzy Couirteline, który zmarł niedewno w 
Paiyżu, a o którym zamieścjr.y w najbłtó- 
szym dodatku Rteradfim artyhuł, byf przez 
wiele lał „małym" urzędnMdem państwowym. 
Niedawno opowiada! na łamach paryskiego 
„Tent*" o swed pracy w tej dziedmie.

O ile opowiem tę tóatorłę, nikt już nie bedzie 
ohcia! wierzyć, że byłem nłezw-ytde przykładnym 
urzędttiikiem.

Jałoo ekspedient codzień musiałem przepisywać 
bardzo dużo dokumentów 1 zmieniać w potrzebie 
nieco Ich treść. Do tego należało posiadać cłwle zale 
ty: przedewszystfldem tadmy charakter pisma, poza 
tem — zainteresowanie dla tych spraw. Niestety nlo 
posiadałem ani jednego, ani drugiego. Tego co napi 
salem, nikt nie był w stanie odcyfrować.

Gdy już zamierzałem porzuoić moie beznadziejne 
stanowisko, nagle zjawił się ratunek. Pewnego pię 
kuego dnia obok mnie w biurze zasiadł jakiś młodzie 
niec, który zaawansował z pisarza na ekspedienta i 
pracował niezwykle gotUwie. Zajrzałem przez ramię 
do jego księgi: miał wspaniały ohaTaktsr pisma. Wów 
czas postanowiłem działać: zapytałem go, czy ma 
ooś przeciwko ternu, że ofiaruję tnu połowę mole) 
pensji w prezencie, ale jako podziękowanie mueS on 
spełniać całą moją pracę. Przy Jego gorliwości 1 po 
spiechu potrafi on załatwić tlę t  podwójną pnącą

azybciei, niż ja z pojedynczą.
Propozycja moja została przyjęta; uszczęśliwiła 

ona mego kolegę, który gwałtownie prtrzebował pie 
niędzy, 1 mnie, ponieważ nie potrzebowałem już w  
biurze nic robić. Wszystko szło, Jak po maśle Cżaśa 
rai przychodziłem do bhira w  obiad, aby skontroto 
wać, czy mój zastępca dobrze pracuje, czasami przy­
chodziłem dopiero wieczorem, aby pokazać się prze 
łożonym i usłyszeć pochwałę za mą wspaniaią pracę, 
ozasami, gdy nie miałem ochoty, przez dwa Mb t r a f  
tygodnie nie pokazywałem się w biurze.

Dziś domyślam się, że sprawa ta nie była tajemni 
cą, jak wówczas sądziłem. Lecz ponieważ w tym 
czasie nie byłem na tyle bezczelny, aby zażądać poA 
wyAci, zostawiono mnie w spokoje. O ile ktoś ze sto 
jących poza mtetaierjutn żaili się na mese, mówirao 
mu zawsze:

„Pan Momeuuc (prawdziwe nanwisko Courtełf- 
ne‘a — przyp. tłum.) Jest najprzykładniejszym urząd 
rakiem w calem ntotsterjum".

W ten sposób stały sprawy przez piętnaicM lat. 
Przedstawiałyby się one tak samo 1 obecnlt gdyby 
Jeden, Jedyny raz po 15 latach, mój dzielny zastępca 
nlt odczuł potrzeby urlopu. Praez całe piętnaście łat 
prośbami, zaklęciami i zapewnieniami, t t  nasza ŚWle 
tat perospenijąca spółka, mogłaby zostać zraża owa 
na Przez Jego w ylani powstrzymywałem go oA 
wzięcia urlopu. Lecz wreszcie nie wytrzymał. Prt- 
gnął koniecznie odetchnąć, choć raz twłeżem, wlei 
sklem powietrzem.

Jednocześnie z Jego prośbą o urion do oislsterfaB 
wpłynęło moje podaote « zwoktleaie omie t  poeady.
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Togi dla sędziów i prokuratorów
W JffianiŁarze Polskim" z 9 bm. ogłoszono roiz- 

pokZfcjdzeaie ministi a sprawiedliwości z dn. 25 
Czerwca 1929 r. o wprowadzeniu togi i  biretu jako 
stroju urzędowego dla sędziów i prokuratorów 
przy rozprawie. Obszerne rozporządzenie zawiera 
dokłwauy opis długości i  szerokości togi, kształtu 
i  wymiaru kotoierza, rękawów, żabotu itd. Toga 
pierwszego prezesa sądu najwyższego ma kołnierz 
Cały gronostajowy, mankiety z zielonego aksami­
tu a żabot zielony jedwabny. Główka biretu zro­
biona (jest z zielonego aksamitu a brzeg pokryty 
gronostajami. Togi prezesów sądu najwyższego 
mają żabot czarny, jedwabny. Dalsze przepisy o- 
kieśiiają dtofcładnife jakie miaiją być togi dla preze­
sów sądów apelacyjnych, sądów okręgowych, sę­
dziów, asesorów itd.

Wybory do Izby Rzemieślniczej 
w Krakowie

Onegdaj odbyło się posiedź ani o Głównej komisji 
wyborcze; do Izby Rzemieślniczej w Krakowie pod 
przewodnictwem Dra Jasa Wyroda, radcy wcjewódz 
tw a i instruktora korporagyj przemysłowych. Komi­
sja ustaliła, że we wszystkich obwodach wybor­
czych  wpłynęły listy kandydatów Komitetu gospo­
darczej współpracy z rządem, który działał dla całe 
go okresu pod przewodnictwem prezesa Jana Wolne 
go, przyczem jedynie tylko w obwodzie III, tj. Tanio 
wie wpłynęła miejscowa druga lista, zgłoszona przez 
fotografa Hutera i jako nieformalna i nieodpowiada 
iaaa wymogom statutu oraz ordynacji wyborczej 
została unieważniona.

Wobec tego, że właściwie wpłynęły jedynie w ka 
żdym obwodzie po jednej liście Komitetu go spod. ir 
czej współpracy z rządem, komis.,a wyborcza jedno 
myślnie uznała, że odpada potrzeba głosowania, a za 
razem ustaliła, że kandydaci zgłoszeni ;ą listą zostali 
ostatecznie wybrani na radców Izby Ich zastępców.

Uwadze pragnących studiować 
zagranicą

Akademickie Biuro Tłómaczeń i Korespodencji 
przy Centr Kom. Wyk Zw. Żyd Instytut. Sam. 
Wyż. Ucz. Pol. przypomina, iż zapisy na uczelnie 
zagraniczne rozpoczęły się już na nowy rok aka­
demicki 1909/30, przeto zialeca się zainteresowa­
nym wcześniejsze załatwienie zapisu, by nie na­
razić się w późnym terminie na ewentualność od­
mowy przyjęcia na rok aikademcki 1929/30.

W związku z tem biuro udziela wszelkich iufo.'- 
facyj oraiz załatwia wszystkie formalności zapisu 
r.a uczelnie zagraniczne: francuskie, niemieckie, 
szwajcarskie, holenderskie, angielskie, czeskie i a- 
merykańskie (tłómaczeń ia, legalizacje, ulgi kolejo­
we, sprawy paszportu, wojsk., w iz itd.)

Wkrótce ukaże się komunikat, poświęcony wy­
łącznie ulgom kolejowym.

Biuro mieści się w Warszawie pnzy ud. Plac Że­
laznej Bramy Nr. 6 m. 11. Informacje pisemne u- 
dżiedame są po uprzedniem przesłaniu zł. 3 na po­
krycie kosztów informacyjnych.

Przypomnienie na czasie
Pod adresem kierowców autobusów

Urząd Wojewódzki przypomina, że obecnie w cza 
sie ożywionego ruchu pojazdów mechanicznych na 
drogach publicznych winny być ściśle przestrzegane 
przez kierowców przepisy o uitazy manio porządku na 
drogach. Doszło bowiem do wiadomości, że kierow­
cy autobusów nie zbaozają na prawo na sygnały po­
jazdów, chcących je wyprzedzić, oraz przy mijaniu 
samochodów, nadjeżdżających z przeciwnej strony 
nie redukują, intensywności przednich świateł, ośle­
piając w ten sposób kierowców samochodów.

Ponieważ autobusy zajmują zwykle środek jezdni 
i posiadają znaczne wymiary, postępowanie takie u- 
trudnia używanie dróg publicznych i stwarza waran 
kł niebezpieczeństwa, zwłaszcza obecnie wobec oiy  
."WłooBgo rochn samochodowego. Niestosujący sie do 
Przepisów porządkowych n? drogach publicznych 
będą pociągifti do m aw ej odpowlcdziałnożc!.

— POSIEDZENIE GŁÓWNEJ KOMISJI WY­
BORCZEJ dla przeprowadzenia wyborów na XVI 
kongres odbędzie się dziś we czwartek o godz. 
£,30 wiecz, w  lokalu przy ul. Stradom 15 of. I.

— PROGRAM POEYTU P. PREZYDENTA RZE 
CZYPOSPOLITEJ W MAŁOPOLSCE ZACHOD­
NIEJ. P. Prezydent Rzeczypospolitej przybędzie 
do Krakowa samochodem w poniedziałek, 15 bm. 
o 4 po poł. Program pobytu p. Prezydenta proje­
ktowany jest jak następuje; Wtorek, 16 bm.: Dzień 
oficjalny, przejęcie delegacyj, kopiec, Wola Ju- 
stowska. Środa, 17 bm.: Wyjazd o  9 na Podhale, 
nocleg: Limanowa Czwartek, 18 bm.: Wyjazd o 10 
Jodłownik, Zakliczyn, Dębica, nocleg: Zalesie. 
Piątek, 19 bm.: Wyjazd o 10: Rzeszów, Łańcut, 
Przeworską nocleg: w  Łańcuch. M. T. R. żegna w  
Przeworsku. Sobota  ̂ 20 niedziela, 21 i poniedziałek
22 bm.: Łańcut i  zagłębie przemysłowe. Wtorek,
23 bru.: Wyjazd z łosią, o 9, M. T. R. dołącza się 
w  iPilźnie, Mielec, Taimobraeg, Radomyśl, Tarnów 
Kraków, Środo, 24 bm,. Odpoczynek. Czwartek, 25 
bm.; Przemysł krakowski. Piątek, 26 bm.: Skawi­
na, Oświęcim, Kęty, Wieprz. Sonata, 27 om.: Od 
10—13,15: Pleszów. Niedziela, 28 bm.: Od 12—43 
liołd młodzieży na Wawelu, od 16 do 18 Akade- 
mja M. T. R., o godz. 9 raut na Wawelu.

—NOMINACJA PREZESA DYREKCJI KOLEJI 
Pełniący obowiązki prezesa Dyrekcji Kolejowej 
w  Krakowie naczelnik Wydziału Ministerstwa Ko 
rrunikacji iiuż. Mieczysław Gronowski został mia­
nowany prezesem Dyrekcji w IV-ym stopniu służ­
bowym.

— ZABEZPIECZENIE KOLEI PRZED SKUT­
KAMI BURZ. Minister komunikacji wydał zarzą­
dzenie, polecające dyrekcjom kolejowym dokona­
nie rewizji zagrożonych na wypadek ulewy miejsc. 
Zarządzenie to jest aktualne w  obecnym okresie 
burz letnich. Chodizi tu o zabezpieczenie mostów, 
przepustów, rowów odwadniających, naisypów itp. 
Dyrekcje kolejowe winny zbadać dokładnie takie 
miejsca i sporządzić projekty ich zabezpieczenia.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Dr. Schueidira odbyło 
się posiedzenie komisji dla zakładów przemysło­
wych, na którem uchwalono wykuipno gruntów7 
wzdłuż drogi Kraków—Chełmek, budowę rurmią- 
gu w ul Zamoyskiego, Czarnej, Skrzyneckiego o- 
raz załatwiono sprawy administracyjne.

— ECHA UROCZYSTOŚCI AMERYKAŃSKICH 
W KRAKOWIE. Odnośnie do notatki, zamieszczo­
nej w onegdajszym numerze pod powyższym tytu­
łem w kronice wyjaśniamy, że uroczystość powyż­
sza odbyła się w żydowskiej pólkolotuji wakacyj­
nej, zorganizowanej przez Towarzystwo Opieki 
nad Sierotami żydowskiemi poizazakładowemi (ul. 
Zielona 3) w fermie rolniczej w Cichym Kąciku, 
dla żydowskich dzdeoi, Itorzy stających z powyż­
szych półkołonji wakacyjnych.

— AUTOBUS DO LANCKORONY. Polski Zwią­
zek Turystyczny ućuchamia z dniem 12 hm. komu­
nikację autobusową na łinji Kraków—Lanckorona 
przez Mogilany, Krzywaczkę i Izdebnik, z nastę­
pującym rozkładem jazdy: Wyjazd z Krakowa o 
godz. 8.15 i 14,30, z Lanckorony o godz 10 i 17.

— SPĘD I CENY KONI na ostatnim targu w 
Krakowie przy ul. Zabłocie przedstawiały się na­
stępująco: spędzono ogółem: 236 koni. Płacono (za 
1 sztukę): za konie poi jadowe od 300 do 700 zł., za 
konie pociągowe lekkie od 230 do 400 z ł, za konie 
rzeźne od 70 do 140 zł. Ze spędzonych sprzedano: 
na wywóz aa granicę kraju 10 szluk, na rzeź 
miejscową 2 sztuki. Popyt był zmniejszony, przy 
tendencji zniżkowej

— ZABÓJSTWO. Onegdaj uderzył Franciszek 
Kozak ze Mstowa pow Limanowa dwukrotnie 
trzonkiem łopaty Wojciecha Undasa ze Mstowa w 
czasie kłótni przy wydobywaniu szutru z rzeki, 
wskutek czego Undas zmarł wkrótce. Sprawca 
został zatrzymany i oddany sądowi grodzkiemu 
w  Limanowej.

— ZAPADŁ SIĘ SUFIT. We wtorek wiieozór w 
oficynach domu przy ul. Łobzowskiej 1. 8, wr ku­
chni mieszkania parterowego zapadł się sufit, 
wskutek czego na I p. również w kuchni drugiego 
mieszkania osunęła się podłoga wraz z piecem i 
urządzeniem kuchenmem. Szkoda na-razie nie usta­
lona. Wypadku w ludziach nie było., Powodem 
wypadku było zbutwienie w suficie wskutek w il­
goci. Na miejscu interweniowała straż pożarna

— WYPADEK ROWERZYSTY. Karda,s Piotr a- 
gent handlowy, zam. przy ul Rakowickiej 1 23, 
jadąc na rowerze ul. Łobzowską w kierunku ul. 
Dunajewskiego, najechał wskutek nieostrożnej ja­
zdy na przechodzącą jezdnią Rozwadowską Regi­
nę (lot 50), zam. przy ul. Łobzowskiej 1. 24, przy­
czem ta upadając na jezdnię dozwala ogólnych po 
tłuczeń na ciele. Rozwadowską oddano opiece do 
mowej.

— SPFCJALTŚCI MIESZKANIOWI. Organa śl?3 
cze por ji krokowskiej aresztowały Józefa Tisl*> 
W: za (lat 25) i Józefa Rosenbauma (lat 30). zm i- 
n y h  ztodzlr; za kradzieże mieszkaniowe na szko- 
d • Marjnna Llumenfelda, zam. przy- ul. św. Marka 
1. 18, i Pinkusa Bródki, zam. przy- ul. Starowiślnej 
1 1. Wymienionych odstawiono do więzień sądo­
wych.

— PŁASZCZ, KAPELUSZ, PIERZYNA, F.O- 
DZYNKI ITD. Gesang Salomon, kupiec, mm. W?~ 
ul. Szpitalnej 1. 4, zgłosił do polioji, że dnia 9 n«. 
skradziono mu w kawiarni- „ZakcpisniK: ] \  s: es
męski wartości 300 zł. — Aftergul Herman, kup:«i 
zam. przy ul Starowiślnej 1. 66 zgłosił, że dnia a 
bm. w  godtzinach porannych dostał się nienuany 
spraiwca do jego mieszkania przez otwarte okno 
na parterze i skradł mu kapelusz męski we,ilo ­
ści 18 zł — Rittemau Rom.au, kupiec zam. przy 
ul. Miodowej 1. 24, zgłosił, że dnia 9 bm. lnięlry 
godz. 20—22 dostał-się nieznany sprawca 'o jego 
miesz/kamia przy pomocy dobranego klucza łub 
Wytrycha i skradł mu pierzynę, poduszkę, i jasrę!;, 
łącznej wartości 300 zł. — Schónhal Karol, kupiec 
Kam. przy ui. bieiUowskiej I. 58 zgłosił, że dnia 
9 tom. o  godz. 18,30 skradziono mu iz wózka. ręcz­
nego, pozostawionego przy ul. Brodzińskiego. 25 
kg. rodzynek wart. 150 zł. Morawski Leon, han­
dlowiec z Tczewai, zgłosił, że dnia 8 bm. skradzio­
no mu w  restauracji Zdułeczinej przy ul. Pijarskie] 
iz wieszadła zarziuitkę -wartości 240 eł

— NIE ZOSTAWIAĆ ROWERÓW BEZ NADZO 
RU! Kulika Jan, tapicer, zam. przy oiL Twardow­
skiego 1. 100 zgłosił do policji, że dnia 9 hm. skradł 
mu nieznany sprawca rower nieustalonej warto­
ści, który chwilowo pozostawił ta  ułdcy, bez nad­
zoru. '

ZMARLI: Dawid Gressei lot 70, Wolf Keoser Lał 
34, Maks G.ieifi oger lat 37.

Zgon uczonego, który władał 
88 językami

W tych dniach zmarł we Weniccjt słowny w inki 
filolog Alfredo Troiiibetti. Już Jako młoda tfaMcIń 
nauczył się bardzo łatwo po francusku oocsńc ■ ) t i  
nym małym Francuzem. W siódmym roto iyufa Hu 
uczył sie języka niemieckiego, w M-tym 6e/W  -# 
OTygimale rzymskie® 1 grecŁJeh kłai/ków. 0 8  
wnego Persa, sprzedającego dywany, au esyf  
perski eg o, a w 17 roku iyeda hebrajskiego. W t t o i  
pracował jako pomocnik fryiztjemldi, a noce pm pę- 
dzał nad gramatykami. Dopiero goy poznał sfymefW 
filologa Lańdoniego, mógł poświęcić się muc*. Ukoi. 
czył studja, a wkrótce uzyskał katedrę z począłŁ* 
semickich języków, a później HłowofjL mowy,

Alfred T-romhetta, który miał władać 88 Językami 
był tego zdania, ie  wszystkie Judzkie mowy pocho­
dzą od jednej pramowy ludzkości. Jak wiadomo ta 
koncepcja sprzeczną jest z ogólnie panującą teorią, 
wedle której podzielić można 800 naukowo zbada, 
nych języków na 5 grup i wyprowadzić }e z pięci* 
prajęzyków.

Tromhetti zasłynął też jako odkrywca mowy Etnu 
sków. Mowa ta była zupełnie nieznana, a gdy wy do 
by to arche.oJo-giczne ta-bliicziki przypuszczano że mo 
wa tą niema nic wspólnego ze żadnym ze znanych 
języków. Tromhetti odcyfrował te napisy, wykazując 
równocześnie ich powinowactwo z inne mi językami. 

 o------

FORTEPJAN WAGNERA. Z okazji 50 rocznicy 
powstania arcydzieła Wagnerow-sikiego „Parsifal1*, 
syn genjaijiego kompozytora, Zygfryd Wagner, ze­
zwolił, aby fortepjan, na którym ojciec iego tworzył 
„Parstfaia". wysłany został na rok jedtn dn miejsca, 
skąd pochodził,, mianowicie do Ameryki gdz.e na in. 
Sitrumencie tym grać będzie kilku wybitnych piani­
stów, koncerty zaś te transmitowane heda przez ra­
dio-. Wspomniany fortepian wysiany Dy! w roku 1S73 
na wys.tawę w Wiedniu, gdzie odznaczony został 
p .em sza  nagrodą. W7 trzy lata późnie7 zosta> nabyty 
przez orkiestrę w Baireuth, iako prezr-nt dla mistrza. 
Fortepian wystawiony bedzie w- 3(1 miastach Stanów 
Zjednoczonych, poczem odesłany zos-anie /. powro. 

i tem do Bayreuth.
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Wielki zjazd rolniczy na Zaniku
warszawskim

Rezolucja w sprawie traktatu kanałowego z Niemcami
W a r s z a w a. 10- 7. PAT. Dnia 10 bm. o go­

dzinie 12 w południ© odibyło się na Zamku pierw 
sze uroczyste posiedzenie Rady zunifikowa­
nych organizacyj rolniczych C. T R i C. Z. K- R. 
które po zunifikowaniu przyjęły nazwę Central 
nego Towarzystw a organizacyj i kółek rolni­
czych. Posiedzenie zaszczycił swoja obecno­
ścią Pan Prezydent Rzpfiłej. Obecni również by 
ii minister rolnictwa Niezabytowsiki i reform 
rolnych Staniewicz. Posiedzenie zagaił p. pre­
zes Fudakowski, witając Pana Prezydenta, 
przedstawiając porządek dzienny obrad i odczy 
tujac deklarację zunifikowanych towarzystw 
rolniczych. Następni© p. prezes Wilkoński przed 
stawił postulaty w zakresie aktualnych potrzeb 
rolnictwa. Dalej przemawiał panowie: Przed- 
pełzki i Rudowskh Teai ostatni w milenia związ 
ku spółdzielń mleczarskich i jajczarskich- W 
końcu obrad zabrał głos Pan Prezydent Rzpli 
tej. Po przemówieniu Pana Prezydenta p. pre 
zes Fudakowski. zamykając posiedzenie, 
wzniósł okrzyk na cześć Pana Prezydenta. Obe 
cni okrzyk ten powtórzyli trzykrotnie Posie­
dzenie odbyło się w  nastroju uroczystym i mia 
ło charakter niezwykłe podniosły.

Rada po przeprowadzeni obszernej dyskusji 
przyjęła m. in. następującą rezolucję: ,,Związki

organizacyj rolniczych zwracają uwagę czynni 
ków. kierujących naszą polityką gospodarczą, 
że zasotsowane ostatnio w Niemczech znaczne 
podniesienie stawek celnych na cały szereg pro 
duktów rolniczych i zamierzone w przyszłości 
podniesenie tych stawek w stosunku do innych 
jeszcze wytworów produkcji zwieizęcej i roślin 
rej, utrudnia w  wysokim stopniu eksport na­
szych produktów rolniczych na rynek niemiecki. 
Dokonane w ien sposób zmiany w systemie po 
lityki celnej Niemiec w okresie toczących się 
rokowań o traktat handlowy pomiędzy Polską; 
a Niemcami zmieniają w wysokim stopniu do­
tychczasowy stan rzeczy i podstawy na któiych 
się pertraktacje rozwijały, Ztiaczenie i wartość 
rynku memicekiego, jako rynku zbytu dla na­
szych produktów rolniczych uległo zmniejszeniu 
i fakt ten musi być należycie uwzględniony w 
czasie rokowań o traktat handlowy Związki or 
ganizacyj roWczycn wyrażają nadzieję, że rząd 
nasz stojąc na gruncie obrony interesów produ 
kcji rolniczej zastosuje jaknajdalej dące środki 
represyjne w lazle gdyby nawet przepisy celne 
w Niemczech zawierały postanowienia, doty­
czące specjalnie eksportu polskiego 1 upośledza 
iące go w stosunku do importu pochodzącego z 
innych krajów.

Amsterdam siedzibą banku reparacy jnego
Skład delegacji niemieckiej na 

konferencję likwidacyjną
W iedeń. 10. 7. PAT. W tdłu* doniesień 

ftdunńków z Mistordanm, bank dla spłat mię­
dzynarodowych (bank reparacyjny) będzie miał 
prawdopodobnie swą siedzibę w  Amsterdamie, 
łfcjpoważriefczym kandydatem na stanowisko 
OMBctocttO dyrektora tego banku jest Francuz 
iOneanty. Był on również członkiem delegacji 
Irancnridej na paryską konferencję rzeczoznaw 
t ó r .  a obecnie jest gospodarczym dyrektorem 
badku fiahOidiefO.

B e r l i n ,  10 9 PAT.-Radjo. „Vossische Ztg“ 
donosi, że na czele delegacji niemieckiej na 
konferencję likwidacyjną, stać będzie kanclerz 
Muller, którego stan zdrowia poprawił się osta 
tnio. Pozatem wejdą w skład delegacji mini­
strowie Stresemann, Curtius i Wirth.

P a r y ż ,  10 7 PAT. Podpisano tu traktat 
prsyjażni I o rozjemstwie pomiędzy, Francją a 
Hiszpan!*-

Ł TEATRU IM. J. SLOWACKIEUU
Gościnne występy Praskiego 

Teatru Stanisławskiego
„Wiśniowy Sao", komedia w czterech aktach 

A. Czechow*
OonkJj we swych wspomnieniach opowiada, 

z jaką miłością olbrzym Tołstoj odnosił się do
delikatnego Czechowa, jak ludzie, przychodzili 
do Czechowa stawali się naturalnymi , swobo 
dnymd, pełnymi dobroci, tracąc swą patetyczną 
uapuszomjść zapominając o urojonej swej nade 
rości. Nie dziwie się wcale temu, bo Czechow 
wsiadał dobroć, którą podykowały cierpienie 
choroba. Tylko człowiek chory może się tak 

natrzeć na świat, może sięgnąć wzrokiem po 
stoię życia, może zrozumieć, i© życie jest Ja- 

:.ąś niezrozumiałą, czasem okrutną w  swej bez­
myślności, czasem przeraźliwie mądrą igraszką.

Można też czytać i teraz jeszcze Czechowa, 
n Gorkija niezawisłe- Weźcie do ręki pierwszy 
jpszy tom nowelek Czechowa, nowelek nazy 
,mających się ,.humoreskami", a gdy wgłębicie 
ę w te nieskończenie smutne humoreski za­

czynacie się uśmiechać tym pobłażliwym, wszys 
i ko rozumiejącym i niczemu się już nie dziwią 
cym uśmiechom. Tak, jak ludzie, którzy do Cze 
chowa przychodzili, gubili gdzieś swe maski i 
wydobywali ze siebie istotną swą twarz, tak 
my pod wpływem lektury Czechowa stajemy się 
inni, bardziej cisi, lepsi, wyrozumialsi na ludzkie 
słabostka, wady i bezeceństwa.

A jeśli się chce zrozumieć tajemnicę Rosji, 
jeśli się chce człowiek dowiedzieć w jaki sposób 
panuje i utrzymuje się w niej bokzewizm, cho­
ciaż komuniści znikającą są mniejszością w  tem 
morzu ludzkiem, znowu Czechów najlepiej i naj 
głebiej to wam wyjaśni. Opowie wam naiwna w

R z y m ,  10 7 FAT. Samolot „Krzyż Poludnio 
wy" odleciał dz>ś o godzinie 4.55 do Londynu.

skami nieozdobiotną opowieść o „wiśniowym 
sadzie", którą każdy Rosjanin miał dawniej w 
swej duszy- A może nietylko Rosjanin, może ka 
żdy z nas ma taki wiśniowy sad, którego nie 
pozwoli wyrębać, do którego ociena, gdy życie 
zbyt twardem się staje...

Jeśli jednak chcemy żyć. musimy wyrzec się 
wiśniowych sadów, musimy się zgodzić na Ich 
wyrąb, musimy mleć siły, by nowe wiśniowe 
sady wyhodować. Tej mądrości cle miała pani 
Randewiska, dlatego traci swód wiśniowy sad i 
idzie na poniewdeikę do Paryża, brat jej wstąpi 
do banku, oboje zaś wciąż tęsknić będą za tym 
sadem, który nabył na licytacji syn pańszczy* 
źnianego chłopa, Jenmołaj Łopachkt, by go pra* 
znaczyć na zagładę. Tylko młodzi, to jest stu­
dent Trofimow ł AnSa, córka Raniowtskiej idą w 
świat na poszukiwanie nowych wiśniowych sa 
dów. bo oała Rostja jest takim wiśniowym sa­
dem... Uśmiechamy się dobrodusznie i dobrotH 
wie nie wierząc, by na świeci© istniały wiśnio 
we sady, by ta młoda para zdołała świat pras 
mienić w toki wiśniowy sad. Wiemy, że rządzą 
teraz Łopachiuy, ludzie twardej ręki i żelaznej 
woli, a w starym zamkniętym domu zostawio­
no tylko starego lokaja, omszały już zabytek da 
winej, na śmierć wydanej, nieludzko skopanej 
tęsknoty.

Nie jest to właściwie dramat, a tem mniej ty 
powa komedja, jest to jedna z licznych nowe- 
lek-humoresek Czechowa, tym razem udramaty 
zowana. Nasycona jest, jak i inny zrany dramat 
Czechowa „Trzy siostry" aromatem cichej nu­
dy, beznadziejności i melancholjl spoglądającej 
ku nam smutnemi oczyma człowieka, któremu 
choroba i carski kmut szepnęły do ucha bezszele 
sina tajemnicę o drugiej, bardziej istotnej stro 
nie medału-

rvt« nerrrłioJoelZTT). hedney tjedszewka żv
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Otwarcie nowej linji kolejowej 
na Śląsku ciesz.

K a t o w i c e ,  1 0 9  PAT-RAD JO. Dziś nast* 
piło uroczyste otwarcie nowej linji kolejowej 
Polana—Wisła, która stanowi przedłużenie o- 
twartej w roku ubiegłym linji Ustroń—Polaną. 
Trasa nowej Iinij wynosi 4 i pół km. Nowa II- 
nja wybudowana została przez śląski Urząd 
wojewódzki kosztem t miliona 700 tysięcy zł.

Sopoty wierne fladze cesarskiej
G d a ń s k .  10. 7. PAT-Radio- Na dzisiejszem po 

siedzeniu rady miasta Sopot zapadła charałcte 
rystyezna uchwała. Mianowicie wniosek rad- I 
nych socjalistycznych, aby w przeszłości wy­
wieszać zamiast dawnej flagi cesarskiej, flagę 
republik niemieckiej, został większością głosów 
odrzucony.
Zamach bombowy w Szlezwign

B e r l i n .  10- 7. PAT-Radio. Na dom pryw* 
tny landrata Szlezwigu holsztyńskiego dokona 
li nieznani sprawcy ubiegłej nocy zamachu 
bombowego. Nad ranem wybuchła maszyna pto 
kiełna, która wyrządizdła liczne szkody w budyń 
ku. Ofiar w ludziach nie oyło. Pr«sa berlińska 
wskazuje, że winę zamachu ponosi agitacja 
hittlerowców, którzy ustawicznie podżegaj* 
przeciwko rządowi.  ______

Po zamknięciu kroniki
— PRZYWALENI CEGŁAMI Zostali wczoraj 

przedpołudniem w fabryce dachówek w Płaszo 
wie, Stanisław Wandas (Jat 18) ] Franciszek Pie 
trayk (Jat 60) robotnicy. Obaj odTeśil wskutek 
wypadku kontuzje na całem ciełe, przyczetn 
Wandas odniósł także ranę na powiece; a Pie­
trzyk zmiażdżenie dwóch palców Ofiarami w y 
padlkiu zajął się lekarz pogotowia.

— AUTODORÓZKA NAJECHAŁA NA FURĘ 
pod Izdebnikami. Wskutek zderzenia z furą od 
nieśli obrażenia Stanisław Gąsienica (lat 37) z 
Zakopanego, prowadzący autodoróikę oraz ja 
dacy z nim Emil Gąsienica (Jat 42). Oba są ran 
ni w głowę. Opatrzył ich lekarz pogotowia.

— RZUCIŁ SIĘ POD TRAMWAJ na ul. Roto 
cklego wczoraj popołudniu 251etn! Władysław 
Mamro, eskortowany przez policję na komisa­
riat. Dziwnym trafem zdesperowany aresztant 
wyszedł niemal bez szwaniku. odnosząc tylko 
lekkie potłuczenie

ciowego realizmu robi n nas wrażenie już jakie 
goś anachronizmu, dziś inne rozlegają się tony, 
bardziej butne, bardziej rewolucyjne, ale cicho 
mówią tylko do siebie: Kto wie, czy ta nowa 
sztuka jest bardziej ludzką, głębszą i siinlejsize 
po sobie zostawiające wrażenie.

Tylko Rosjanie mogą jeszcze grać Czechowa. 
Wątpię, by inny teatr wydobył słodycz dobro 
ci, mądirość melancholii, głębię tego arcyludzlde 
go, tak ciepłego w swym tonie sceptycyzmu. A 
nasi goście grają Czechowa z niewymuszoną 
swobodą. Z wyjątkiem jednej jedynej kreacji Pa 
włowa. który po mistrzowsku wycieniował ro 
lę starego lokaja, żadina kreacja nie imponuje 
nam swa ekspresją, siłą, ujęciem, ale pociąga 
nas całość, ujarzmia nas system zespolonej gry,

1 uwzględniającej każdą rólkę, nie zapominającym 
o najmniejszym swym szczególe. Napewno Fpa 
ni Lisenko jest artystką o dojrzałym talencie, 
napewno kreacje pań Greczowej. Krzyżano­
wskiej, panów Astanowa, Esp© i innych na nie­
przeciętnym stoją poziomie, ale ten poziom gry 
jest i dla naszych dostępny teatrów, żadnej nie 
stanowi rewelacji. Rewelacją je s t ' natomiast ca­
łość, jako taka, dbałość i troska o każdy szcze 
gół, wycyzelowanie przedstawienia wydobycie 
z niego tej wewnętrznej muzyki, którą przepoją 
ne są utwory najukochańszego, bo najsmutniej­
szego humorysty Czechowa. M. K&nfer

• • »

— SZEREG OMYŁEK DRUKARSKICH zakradło 
się ' do sprawozdania z pierwszego występu teatru 
Stanisławskiego w Krakowie. I tak była w recenzji 
te} mowa o pielęgnowaniu kultury (nie zaś „kultu­
rze"), o moralności „domostrołowe!" (nie „domoitro 
wei") i o pomaganiu w wyłączeniu elementów nega 
tywnydi (nie zaś „wyłączenie"...) Także wjnaz 
„z finezja" upodobał sobJe tym razem djablik druk ar 
skl, niepotrzebnie powtarzający IćŁakrotnlą to eto. 
wa.
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Katastrofy ira ironu
Uderzenie dwóch łodzi podwo­

dnych
L o n d y n .  10. 7. PAT. Admiralicja angielska 

otrzymała wiaoomosc, ze łódź podwodna 
47“ zderzyła się z inną łodzią podwodną 

j,L. 12“ w punkcie 52,04 szerokości północnej 
i 5.32 długości zachodniej. Dwóch 'udzi z zało­
gi ,Ji 47“ zdołało się uratować losy reszty zało 
Ki są jeszcze nieznane. Z łodzi podwodne! ,,L 12“ 
sgunąf jeden marynarz. Podane położenie odino 
bi się do punktu położonego w pobliżu Saint Da 
iwkfe Head w  kanale św. Jerzego. Na miejsce ka

ta,strofy ,/ysłano natychmiast eskadrę srązow 
luków, stacjonowanych w  Portsmoułh, 5 stat­
ków wojennych, 2 bonitriorpedowce i dwa hy­
dro/plany.

Parowiec hiszpański zatonął
M a d r y t  10. 7. PAT. Skukiiem wybuchu ko 

tła zatonął w odległości 20 mdl morskich od 
przylądka Penaz parowiec hiszpański ..Alican­
te*4. Sześciu marynarzy zostało zabitych, 6 od­
niosło ciężkie obrażenia i jeaeu marynarz uto­
nął

Amanullah wyładował w Marsylii

ŁAmanuiłlah (pierwszy z lewej strony) do niedawna król Afganistanu, zmuszony 
kraj rodzinny i wzorem wielu innych byłych panujących, udać się na wygnanie 
cza przedstawia Amanuillaha w chwilę po opuszczeniu okrętu w Marsylii. Królów' 
żona królowa Suraja (trzecia z lewej strony), dwaj synowie, nięć córek, siostra, 
pozatem świta złożona z 24 osób — conajważniejisza — skarbiec królewski,

w Kabulu.

był opuścić 
Rycina na- 
towarzyszy 
szwagrowa, 

uratowany

Zaniepokojenie o stan 
zdrowia lorda Balfoura
W te d e ń. 10. 7. PAT. Według doniesień z  Lun 

dynu zaszło w stanie zdrowia lorda Balfoura 
znaczne pogorszenie, dające powód do obaw.

„Pathfinder* szczęśliwie przele 
ciał przez Atlantyk

M a d r y t .  10. 7. Samolot amerykański „Path 
finder" wylądował wczoraj w San tandet, prze­
b iw szy szczęśliwie Atlantyk. Lotnicy wystarto 
wali omegdaj z lotu ska Ołd Oroba rd

B o r d e a u r .  10. 7. PAT. Odebrano tu radjo 
depeszę z Santamder donoszącą, że su.'rolet 
Pathfimder zamierza odlecieć do Rzymu niezwło 
eanie.

Klisz i Kowalczyk nie poler d i  
jeszcze do irlandji

D u b l i n .  10. 7. „United Press** donos; że we 
dług wiadomości nadeszłych z Mediolanu, poi 
scy lotnicy Klisz | Kowalczyk z powodu niepo 
myślnych warunków atmosferycznych odroczy 
li swoi start do lotu transatlantyck 'ego do przy 
szłego tygodnia.

Jest rzeczą prawie pewną, że FOisz . Kowal 
czyk nie rozpoczną k>tu przed 15 kpca.

Pangalos na wolnej stopie
W i e d e ń .  10. 7 PAT. Według doniesień 

dianmków z Aten został dziś za kaucją wypu 
sączony na wolność gen. Pangalos.

„Habima“ wyrusza na nowe 
tournee po Europie

J e r o z o l i m a ,  10 7 ŻAT. „Habima** podej­
mie wkrótce wielkie tourne po krajach Europy. 
Tournee będzie finansowane przez Muksa 
Warburgaii. który zobowiązał się subwencjo­
nować „Habimę" roczną kwotą tysiąca funtów 
w okresie trzech lat najbliższych

Proces o zamach na Kemala 
Paszę

W i e d e ń ,  10 7 PAT. Wedlud doniesień 
dzienników z Konstantynopola, rozpoczął się 
wczoraj w Smyrnie proces przeciwko turczyn 
ce Kadzije Hanum oraz przeciwko jej mężowi, 
matce i jej siostrze z powodu zamachu na ży­
cie prezydenta państwa Mustafa Kernal Paszy.

 -O-----

Greczynki otrz>ma;ą prawo 
głosowania

W i eJ e ń, 10 7 PAT. Według doniesień 
dzienników z Aten, zapowiedział premjer Ve- 
nizelos wczoraj izbie wniesienie projektu usta 
wy, wed/ug której kobiety mają otrzymać pra­
wo głosowania w wyborach do gmin, Projekt 
ten nie wspomina nic o zaprowadzeniu prawa 
głosowania dia kobiet przy wyborach do izby.

Z  i g i j j J I Y
C i e i t i a  k r a k o w s k a

Kraków. 10. ,VH. Akcje niejednolite. Dolar bei 
zmiany.

Akcje bankowe: Bamk PóLski 157—153.
Akcje przemysłowe Zieleniewski 12d Elektrow­

nia 63—04.
Papier,' procentowe: 4 proc. Prem Poż. ipwe- 

o.tycyjjna 107,50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje niejedno 

litą. Chęć ograniczona jedynie do drobnej
ilości papierów. Bank Pjł&ki w znaczniejszych o- 
] rotach słabiej. Zieleniewski w silniejszym zain­
teresowaniu pizy utrzymującym się nastroju mo­
cniejszym. Elektrownia zwyżfcowo Obroty na ogół 
nieco większe. Z papierów procentowy v 4 proc. 
Br«a. Poi. inwestycyjna lekko mocniej.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
•WailJitj X ttewaiŁj oficjalnie bez transakcji.
Na rynku walut i dewiz w obrotach prywatnydi 

1 międzybankowych sytuacja bez zmiany. Popyt 
mały pnzy dostatecznej podaży. W Kraków ie dolar 
gotówkowy 8,87 i pół do 8,88 i pói, czeki 8,96—8,90 
trzy czwarte. Warszawa dolar 8,87 -i pół do 8,88 
jedna czwarta, czeki trzy ozwairte do 8,90 jed­
na czwarta Lwów JoLar 8,87 jedna czwarta do
8.85, czeki 8,96—8,a0 i  pół. Katowice dolar 8,88— 
8,88 i pół. czeki 8,90 jedna czwarta do 8,90 trzy 
czwarte. Kurs dzienny Banku Polskiego pozostał 
niezmieniony.

M e ł d a  w a r s z a w s k a
Warszawa 10. 7. PAT. Dewizy: Hoiandja 357,33, 

Londyn 43,16, Paiiyż 34J52, Praga 0 >,'-52, Szwajcalrjaf
171.09, Wiedeń, 125,08, Włochy 46£4, Budapescal
155.10, Maaka niem. w obrotach nieoficjUnyicłt 
212,40.

Akcje: Bank Dyskontowy 126. BwSi Pokskii 150, 
Bank Związku Spółek Zarohk. 18JS0, Sole Potaso­
we 32, Firley 52,50, 52,53, Lilpop 28,75, UkgW yó*  
2d, Ostrowiec 79. Parowozy 25, Starachowice 36̂ 50, 
Zieleniewski 122, j l24.

Pożyczki: 4 proc prem. poz. inwest 
106,50, 5 proc. poż. ohuarowa. 62,75, 6 « w
poż. korrwersyjna 46, 6 proc poż. doLaaowa 
83, 7 proc. poż. sranijaziacyjLa 91,50, 10 proc y*M. 
kolejowa 10Ą50, 8 proc Listo _»V B S n i  OtoMki 
Kraj. 94.

G i e ł d a  p o K A a f a k t i
Giełda zhożow apozD .ńska z ifeilto 10 7 0 , MW

26 i pół do 27 i pół, pszeuiua 49—50, fojanto* p*** 
rwałowy 28—29, mąka żytnia 40 cBWWŻm
mąka pszepna 70—74, ospa żytnia S i  pflt MW W 
i pół. ospa pazenna 21 -22. L sp„ s„bienle

i  E e id a  w i e d e n s k a
Wiedeń. 10. 7. Pa T. Papiery wa^tojUswe. B p »

verein 22,05, Bodenki edit 100,20, KredBteaWtalt *«»« 
Kompas 19,9, L&ndei tm k 26 ,5, Meatury 20, G«r- 
niowiecka >*), Póloocna 1086 Aust- Roi Państw.
33.85. Poł. dniowa 9, Cement 119,60, Alpdny 30,96, 
Berg u. hutten 865, Krupp U , Poldlihtttte 1B6J50, 
Rims 114, Skoda 367, Siers-m 14J5, Apollo 120, Fm* 
to 64, Karpaty 7,61

38 państw protestuje przeciwko 
podwyżce ceł w U. S. A.

W i e d e ń .  10. 7 PAT. W edług doniesleń 
dzienników z W aszyngtonu, zaprotestowało w  
diepai tamencie państwow ym przeciwko plano­
wanej podw yżce ceł 38 państw. Pomiędzy temi 
państwami znajduje się Anglja, Francja, Hiszpa 
nja, Noirwegja, Szwecja, Austrja, Czechosłowa­
cja i w szystkie kraje łacińsko-amerykańskie.

Międzycsrodowy Kcngres izb 
handlowych

A m s t e r d a m .  10. 7. PAT. W drugim drru
kongiesu ni:ęclzynarc.dowe£o :/,b handlowych 
odbjiO się p(jsicdzv.!iie pod przcwodwctwćnl 
b. in9nistra Civineuleia, z udziałem najwybitr.iej 
■>zych reprezciuamów miedzy,.arodowepo s r a  
ta ekononiiczjiego. Posiedzenie było poświeco­
ne cpra^-tc u/ hancHn. W  toku dy-ku
sj.i prezes de^yacji polskie.: rlerse zażądał w 
siposób stanowczy i rzeczowy zmiany rezolac.i 
w sprawie interw<"K.i; u rzndii si>»- prywatno- 
g/p-rodarczych. dotyczr.cych pfzysp. szema ra 
tyf;kncji kenwenej;, genewskiej co do usjmęcia 
przeszkód w bai din. Rezolucja zodjała uchwało 
na z modyfikacjami, podahcim p /ez delegację 
polska. Poza km  komisja w myśi postulatów 
polskich, wypowiedziała się -przeć wko ukryte*- 
mu protekcjo,nizmowi, stokowauemu w drodze 
nadużywania przepisów sanita,nych. zw łaszcza  
weterynaryjnych.



[ W&Lne poarfr

PA ZASTĘPSTWO DC.- 
nzniikujemr do natydaulk 
ttowego wstąSIeuia siły 
biurowo}, piszącej W :ffle 
na maszynie po pofciwu 1 
niemieoku. — SeKngeff I 
Zughaft, Kraków, Jagiel­
lońska 9, iOpw

S?WACZKa  poiriibm
na etalą posadę: Szpwai 
iyduwsici, SkaiwMaka 8.

18t4x

STENOTYPISTKfi PCK. 
sko-niemieek^ pcmutałł* 
się do Aa+ycbmtftowwęgw 
wstąpienia Zglcseialą
pod „Blegia" do uwr* 
ogłoszeń Stattwa, Ry 
nok 8. 1 ,ioer

POTRZEBNA v ta m , bu 
teligetaa Mcsipoofeogu. 
Zgloszenta w  purju cfe»
dowej ja  ioo i *■ •&: Jta- 
fcusz Nacł i, Kraków, Ka­
letek 3,11. piętro.

1U. nr

STENOTYPIS11UL nio- 
miouu juuycfadant po. 
•zuiotwaaa. Oaebteła igło 
szoola c  >#./ sodę. 6—7 
■1. Stawko anha i?  U. 
piętro. ITRU

Pó&ZLKUJE się sdotati 
Instruktor Id Hefany, z a 
fcodczoaą łd o tą  pnemy 
słowa, z aam aą prakty­
ka *  pracował b M fw , 
toogncą prowadzić samo 
dzielnik tumottm prąco-w- 
dę MeSzny. ReBdrisje 
uę tylco ni silę poważ- 
m zdrową, zdOfc>ą i m- 
pęfnłe s .  xTMmi. Zgło 
MMb do „OgnAŁs Pra­
cy* Kraków, U. MJholaJ 
dci 9, II. p e*.r\ od sodz. 
9—tt-tęj. lOMitą*̂

l ! l Z D R 0 4 0 F I8 K A 1

POSTUKUJE się hr.wco 
wsi. szyjącej po donnch, 
do lepszych suttco. Zgto 
■zenta pod „Dobrą traw  
ww» ‘ do Adnrio. „Now. 
D»,ennik„“. Iaó4xx

|  P e « ą d p o — k n |ą J

PRAKTYKANik A stae-
jjnwi poszukuje posady 
Zgłoszenia do Aolm. „N. 
Dziennika" pod .Liila".

1089bp

POMOCNIK h -Jow y z 
branży żdaima-elektro.
technicznej, i  7 - letnią 
praktyką, poszukuje po­
sady, ewentualnie na pro 
wi>ncję. Zgłoszenia pod 
„Fachowiec" do Admitn. 
„N. Dziennika". 894g

RABaA. WaJJa, „Filasów, 
łka", Pensjonat Dr. Plne- 
sowej. Dla dzieci trosmli- 
w*. op:eka Informacje U 
słownie to85x

[ 1
ODSTĄPIĘ 2 pokoje, ku 
dhroe, oraz sklep. Wiado 
naoić: u&gjooów 10, —  
witoi galanteryjny.

1627g

[ BymadUft ]
PARCH > Lodowica 

przy ottey Kupa do sprze 
dama. Wiadomość: Hanc 
kop, Hotel Rojal.

1101*

WAŻNE dl* W«1ków! 
LEŻAKI w dobnu u j -  
jćonanin od Zł. 11, poleca 
S. Landeedorfer, haudel 
towarów żeiamych Kra 
ków—PodgóTze. Ry­
nek 13.

SpóTnTk
do przeJUlęblontwa prze­
mysłowego dobrze pro­
sperującego celem rozszc- 
imrnitU z kspite nin od 3—5
Se. dolarów poszukiwany, 

głoszenia pod „ARTUR* 
do Adaiin. N. Dziennika.

A A A A A A A A
Underwood, ■ 
RemiAgton, f 
Smith t  Bros m
i inne maszyny do pisa­
nia okazyjnie, bajecznie 

tanio poleca
Max LSwensteib

Kraków 
Zwierzyniecka & II. p.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ f

ROBOTY SZKLARSKIE 
I L A K I E R N I C Z E
pa l o a i l t  pn y r t e . i j t b  
i a a  SapaSayafc warunkach 
w y k c n u j e  
I M A N U I L  C L A a l R

Kraków XXII., Wielicka 1

[ R a ls c J
N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie, 
kilfany do naprawy przyj 
muje .Dywan". Tkalnia 
dywanów, kOhnów: Kra 
ków—Podgórze, KingJ 9 
tramwaj 3. Polpca dy­
wany, kilimy. Ceny oez 
koaktrieacyjnck TeJoL 
Nr 1609. 2051sse

S W O S Z O W I C E
OBOK KRAKOWA 

NAJSILNIEJSZE ZDRUJE slarczane, radioaktywne, 
bardzo sLuteczi.e dla chorych na reumatyzm. ir*re- 
tyzm, Ischias, ustępstw a po ui zkodzeniacfa kości I 
mięśni i t  p. Zakład kąpielowy urządzony wedle 

nowoczesnych wymagań hygjeniczuych.
Walie zakładowe i prywatne. —  Obok zakładu wielki 
park, względnie lasek sosnowy. —  Lekarz i restau­
racja w miejscu. —  Połączenie z Krakowem autobu­
sami i pociągami kolejowym-' kiilka razy dziennie. —  
Stacja kolei w miejscu. —  Bliższych imformacyj 
wteieila 1815x Zarząd Zdrojowy.

Raklama
dźwignia handlu!

b o  naszych Sun. Czytelników w letniskach, 
miejscach kąpielowych I zagranica

NOWY DZIENNIK
NABYĆ MOŻNA:

CHABÓWKA: Kslęg Kol „Ruch \  Dworyes. 
CZARNY DUNAJEC: H. Singer, Rynek. 
CIĘŻKOWICE BOG (k. Tamował. Izrael

P fattner. Rynek 
IWOiNICZ-ZDRÓJ: Księgarnia Zdrojowa. 
JORDAN ÓW -MIAST O: Stemberg, Rynek. 
JORDANÓW MALEJOWA: L. K.aphoiz, Pensi. 
KRYNICA: Księgarnia Zdrojowa (Deptak).

„ „ Kolejowa „Ruch" (L ).
Ja netta EnylCaiJer. Oazar. delikates 

m S Ma-ugel, fmwu deUka tatów.
>, Cnaiim Schanzer. T  aiuca 

KALWAR J a : Bronisław Dobrarowiski, Rynek. 
KROŚCIFNKO n/D.: Izrael Scheiner. 
KRZESZOWICE: M. BuchLbaium, Rynek- 
MAKÓW: Leon Kuppetriiiann, Kiosk deuaates. 
MILÓWKA: J<ncb;im Tobias.
MSZANA DOLNA: F. Praczek.
MUSZYNA: M. Rieger, Rynek,
MUSZYNA: ,4<uch“. Da-zar Podhalański, 
MYŚLENICE; J. A. Gaspary, K.łięgarn Rynek. 
NOWY TARG: H erm a Tedchner, Rynek. 
PORONIN (koło Zakopanego): Księgara. Kokj.

..R^łch". Dworzec. 
RABKA: Księgarnia Kolej. .Ruch \  Dworzec.

— Słcne: Jan Janota.
RYTRO: Henryk Paierlt. PensjuTiwt 
RYMaNóW-ZDRÓJ: Bltma Braun, tralate. 
SZCZAWNICA: M R. Ziegler.
SUCHA: Szymon Buctibajn>- 

„ „Ruch". Dworzec.
TRUSKAW iEC ZDRÓJ: Księg. Zdro!. ,.Ruvh“. 
ZAWOJA: Józef Fis.her, Pensjonat- 
ZAKOPANE: Józef Zawiła. Krupówki

ZAKOPANE: Księga;,ja Pocztowa (poczta),
», Kolej. Ruch, D w orne
» Franciszek W akzau, u1 Widóa-

w isnu
ZALESZCZYKI: Józef Pressner.

Z yGRANICA.
KARLSBAD: A. Tho,na, MiłŁlbrunstr. 6.

„ Uf red Kohn, Adelerthof,
„ rians Loos,

FRANZENSBAD: c. A. UOtz.
F. Studeuiy, Ooetheąkagse.

Hotei .,Savoy“  
MARIENBAD: Carl Denk, Kollomade.

Michael Jakób, Jager. trasse.
Haui „Al ker". 

„ R. A. Gótz, Nacnfig.
TREC. TEPLICE: Josef Holu- 
ANTWERPIA: .Rrogres" rue de Vanaeati 66a, 
TEl -AWIW: Book Storę Jehuda Friea. 
WiEDEN: Herman Gołdschmdedt, Wiec I,

Wokze le U.
ZOPGTY: M. Gehrke, Nordstr. 7.

POZAi e M w  KRa j U. 
WARSZAWA: Informacja Prasowa F  Jska

Bracka 5. 
„ Księgarnia Kolejowa „kuch"

Dworzec
LWÓW: Księgarnja Kolejowa .R uct" Dworzec 
POZNAN: ,.lva \  Groble Z5.
KATOWICE: Ksiagamia Kolejowa ,Ruoh‘‘.

Anna Nowak płac Marjacki 
„ Jan Szabik. Młyńska 3
 ̂ E. Wiet.er, Szopen 8.

Cana pojedynczego numeru:
W K rają: 25 gr. W A u tirjh  anstr. gr. 30 W Czechoslowacilt Kc. 1*—

Dla wszystkich naszych Szam. Abonentów wprowadziliśmy w czasie od 15 maja do V g o  
września b- r. ulgowy letni abunament, udzielając 50 PROC. Z CENY PRENUMERATY. — 
Każdy prenumerator może zamówić DRUGI abonament aia swe] rodziny, wyjeżdżającej na 
etniisko. — Ulgowy abonanent kosztuje w naszej Administracji zł 3*30 plus koszta przesyłki 
zł. I‘—, razem zł. 4‘30 miesięcznie.

TROCHĘ HUMORU

W ŚMIERTELNEJ TRWu DZE

-  - 
-Ą iA

— Gdybym tylko mógł natrafić na cyngiel- to 
odstraszyłbym besuję wystrzakeo.

Zawiadamiam Szanowną Klijenłeię, że  
SALON HciD kapeluszy damskich
pod firmą „ C H A P E A I I jI został
przen iesiony z ul. M iodow ej 28, na u licę

Starowiślna L. 42
Poleca się nadal łaskawym względom 

PT. Klijenteli R e g i n a  h o s n  .. o w n a .

WPISY na K U R S Y  
HANDLOWA 
FEINBEROA 

SFRADOH 27, codziennie od 9— 1 h j— k
Kurs, obejmują: księgowość, korespondencie han­

dlową. rachunki kupieckie, naukę o oauaiu ] wek- 
il»ch, stenogrstję i kaligrafię, — nadobowiązkowo: 

korespondencję nlemleuk i 1 pisanie na maszynach. — 
Knrsi Felnberga zarr lesiroi. ane są przez Minister­
stwo W. R. 1 O. P. I celują w przysposobieniu taki.* 
oaób starszych do zajęć biurowych. 1733x

P A M I Ę T A J C I E !
Pt, „KD WYj AZDEM NA LETNISKA ZAOPATRZY 
SIĘ W  l.R TYK i * j  JCOSME ■ ITCZNI U W

L. U R B A C N , ^
KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA L. 7, (nr ntan
tm ZimiPHIEPaWTtEJŁI-llIlIliJtSlt BL1JŁATMJ HBBMITa
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Redaktor odpowjeda—n j : Zygfryd M onet. — iłowa Drokama Dziennikowa, Kraków, OrzenoowTg 7, pod zarządem MaksymUJnoa FcUm ana


